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Zwycięscy wioślarze wrócili ze Szwecji
Wrocław opanowany przez młodych bokserów

przeciw

Ostatni meldunek
Nasz budapeszteński korespondent 

I.. Erdds donosi:
BUDAPESZT, 4 lipca 

W NIEDZIELĘ zakończono u na s rozgrywki o mistrzostwo roku 
1948/49. Kapitan Związkowy Sebes miał ostatnią okazję do spraw­

dzenia formy zawodników, których u patrzył sobie do drużyn reprezenta­
cyjnych przeciw Polsce. Wyboru do konał on już w niedzielę wieczorem, 
gdy zwiedził sam kilka spotkań i roz patrzył meldunki swoich mężów 
zaufania.

Gdańsk w gorączce
Miejsc mało - petentów dużo

Skład przeciw Polsce I-ej na De- 
breczyn jest następujcy:
Henn! (Ferencvaros),
Balogh II (Ujpest), Lantos (MTK),
Bozsik (Klspest), Bórzsei (MTK), 

Łakat (Feren),
Egresi (Ujp), Szusza (Ujp), Deak 

(Fer), Puskas (Kisp), Czibor (Fer).
Rezerwowi: Karolyi (Ujp), Hor- 

wath (8zAC), Nagy II (Csepel), Keszt 
helyi (Csepel).

TAK więc za wyjątkiem jednego 
zawodnika (Rudas), którego wstawio 
no do drugiej reprezentacji, przeciw 
Polsce I wystąpi drużyna, która gra 
ła z Włochami i Szwecją, uzyskując 
w obu wypadkach z tymi renomowa 
nymi przeciwnikami wynik remiso­
wy.

Kapitan związkowy Szebcs oświad 
czył nam, co następuje:

— Mam nadzieję, że wszyscy 
moi gracze czują się dobrze i że 
utrzymają pełną formę aż do me­
czu z Polską. Gdy chodzi o nasz 
pierwszy zespół, to jest to najlep­
sza drużyna, na jaką nas w tej 
chwili stać.
Ideą przewodnią kapitana sporto­

wego było więc nierobienie żadnych 
zmian w zespole, który zdał już eg­
zamin w dwu poprzednich ciężkich 
spotkaniach.

Niestety, był on zmuszony zrezyg­
nować z Rudasa. Gracz Ferencvaro- 
su uchodzi za najlepszego obrońcę 
Węgier. Doznał on jednak przed ty­
godniem kontuzji, toteż p. Szebcs 
zdecydował się w miejsce jego wsta­
wić Lantosa z MTK. Młody piłkarz 
MTK zasłużył na wyróżnienie. Znaj­
duje się on obecnie w doskonałej 
formie, co potwierdził nawet we 
wczorajszym występie.

Moim zdaniem, najlepszą częścią

Szermierze jadq 
na turniej 
do CS1
SZERMIERZE polscy wezmą 

udział w międzynarodowym tur 
nieju z udziałem zawodników CSR. 

Węgier. Francji. Włoch i Rumunii, 
który odbędzie się w dniach 8 —10 
lipca w Trencianskych Laznach.

Polska ekipa wyjedzie w nieco 
eksperymentalnym składzie, gdyż na 
si czołowi zawodnicy znajdują się 
obecnie na kursie unifikacyjnym w 
Karpaczu.

W szabli startować będą Wójcik i 
Wójcicki, we florecie zaś Liszkowska 
i Skupieniówna.

Obsada turnieju będzie wyjątko­
wo silna: Węgrzy wystąpią z swymi. 
mistrzami olimpijskimi Gerevitherr. 
i Iloną Elek, Włosi z mistrzem sza- 
blowym świata — Dare, Czechosło­
wację reprezentować będą m. in. So 
kol. Kakos, Ribka i Skiva. Francję 
zaś Perent i Levasseur.

drużyny węgierskiej jest pomoc. Z 
drużyny, która stosuje naturalnie 
system WM, wymienić należy przede 
wszystkim środkowego pomocnika 
Bórzsei. Jest on równie dobry w de­
fensywie, jak i w kontrakcji i ucho­
dzi za pierwszą gwiazdę swego fa­
chu na firmamencie europejskim.
Henni, bramkarz FTC, zdał wspa­

niale- egzamin w Sztokholmie prze­
ciw Szwecji i jest bezsprzecznie naj­
lepszym zawodnikiem Węgier na tej 
pozycji.

Atak poprowadził Deak, węgierski 
król strzelców. Wykazał on swe kwa 
lifikacje strzeleckie również w ostat
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na trasie Warszawa - Łódź

W NIEDZIELĘ odbędzie się wy­
ścig kolarski na trasie War­
szawa — Lódż z udziałem zawodni­

ków francuskich FSGT, których kla­
sę mieliśmy okazję ocenić w wyści­
gu Praga — Warszawa. W skład re­
prezentacji FSGT wejdą: Baguet, 
Duthe, Chavet i Henry.

W eliminacji odpadł znany z wy-

Jeden z czwórki kolarzy FSGT, 
którzy startują w niedzielę na 

trasie Warszawa — Łódź,

Reprezentacja Rotski 
jantarówNajlepsi strzelcy 

w meczach z Węgrami
1) Kozok — 8
2) Wilimowski — 3
3) Pazurek I — 2
4) God — 2
5) Staliński — 1
6) Kałuża — 1
7) Wodarz — 1
8) Piontek ■ '— 1
9) Kohut — 1

10) Cieślik — 1

ścigu P—W, doskonały kolarz Gar­
niec.

W skład reprezentacji Związk. 
Rady Kult. Fizyczn. i Sportu wcho­
dzą: mistrz Polski Wrzesiński, Rize- 
żnicki (ZS Kolejarz), Wójcik, Ka- 
piak i Napierała (ZS Ogniwo).

Start nastąpi o gódz. 11.30 sprzed 
gmachu CR ZZ w Warszawie. Meta 
na torze w Helenowie, przy czym 
przybycia pierwszych zawodników 
należy oczekiwać ok. godz. 16.00.

Kolarze FSGT startować będą po­
za tym na torze w KrakowieT3 bm. 
i we Włocławku 16 bm. Oprócz dłu­
godystansowców wezmą tu udział 
dwaj francuscy sprinterzy, na ozeie 
z mistrzem Francji Nannini.

Hokeiści trawiaści 
na obozie

POZNAŃ. W początkach wrzeinla od­
będzie się w Pradze międzynarodowy tur­
niej hokeja na trawie, w którym weźmie 
również udział reprezentacja Polski. W 
związku z tym zorganizowany został przez 
Polski Związek Hokeja na Trawie w cza­
sie od 5 — 19 bm. obóz kopdycyjny dla 
czołowych zawodników polskich. W dniu 
5 bm. rozpoczęło treningi w Żerkowie 
pod Jarocinem 25-ciu zawodników z klu­
bów wielkopolskich i śląskich. Do czasu 
przyjazdu doskonałego trenera Austriaka 
Liederle, zawodnikami opiekują się dzia-

stanie reprezentacja, która przed wyjaz­
dem na turniej do Pragi skoszarowana 
będzie na jednotygodniowym obozie kon 
dycyjnym w Poznaniu.

TURNIB JUNIORÓW UOII

W dniu 11 bm. rozpoczyna się na sta­
dionie WP. wewnętrzny turniej o mistrzo­
stwo juniorów piłkarskich legii na rok 
1949. Juniorzy podzieleni zoslali na dwie 
grupy: od 12 do 15 oraz od 15 do 19 lat.

W roku ubiegłym startowało w-podob­
nym turnieju 15 drużyn. Zgłoszenia przyj­
mowane będą do dnia 9 bm.

Młodzi piłkarze polscy spisali się 
b. dobrze w meczach sparringo- 
wych. W Świdnicy wygrali z Po­
lonią 4:3, we Wrocławiu roznie­
śli Związkowca 12:1. Jak wyjdą 
» Węgrami, dowiemy się w nie­

dzielę.
Foto „Sport“ — Świdnica

Juniorzy 
przeciw Węgrom

WROCŁAW, 5,7 (Obsl. wł.). Na mecz 
juniorów Polska — Węgry opiekunowie 
młodzików: Koncewicz, i Foryś ustalili 
następujący skład: Powązka (Kośció­
łek), Kaszuba, Piotrowski (Korzeniak), 
Hejduk (Strzykalski), Koz.a, Bieniek, 
Sąsiadek, Majewski (Gogolewski), Bi- 
skupek. Poświat, Bilewicz.

Pojadą prócz nich jeszcze i pozostali 
uczestnicy obozu Barański j Kadłuczka.

Juniorzy 
jeszcze 
nie wyjechali

Zapowiedziany na czwartek rano wy­
jazd reprezentacji juniorów z Katowic 
przełożony został na później ze wzglę­
du nie załatwienia wszystkich potrzeb­
nych formalności. »

Barfiyla 
w miejsce 
Tarki

W składzie Ii-ej reprezentacji Pol­
ski na mecz z Węgrami zajdzie 
jedna zmiana.

Tarka, stoper Kolejarza Poznań, 
zawiadomił PZPN, że nie stawi się 
w Gdańsku z powodu kontuzji. W 
miejsce Tarki powołano Bartylę 
(Ruch). Zmiana ta nie jest istotna, 
dotyczy bowiem tylko zawodników 
rezerwowych.

Specjalnym 
sprawozdawcą

PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 

z DEBRECZYNA 
będzie 

red. T. MALISZEWSKI

GDYNIA, 6.7 (teł. wl) — Nie bę­
dzie przesadą, jeżeli powiemy, że 
Wybrzeże żyje pod znakiem między­
państwowego meczu piłkarskiego 
Polska B — Węgry B, który rozegra 
ny zostanie w najbliższą niedzielę 
o godz. 17.30 na stadionie miejskim 
we Wrzeszczu.

W Gdańsku, Gdyni i Sopocie, jak 
również wzdłuż całego Wybrzeża, 
niedzielne spotkanie jest jedynym te 
matem rozmów nie tylko stałych by 
walców meczów piłkarskich, ale i 
wielotysięcznej masy mieszkańców, 
których zapowiedź pierwszego w hi­
storii okręgu meczu międzypaństwo­
wego dopinguje do obejrzenia im­
prezy. Ponadto przybycie na zawo­
dy zapowiedziało szereg wycieczek 
z zakładów pracy z powiatów położo 
nych na wschód i zachód od Gdań­
ska. ■ '

Dla zasięgnięcia szczegółowych in­
formacji o przygotowaniach do me­
czu, zwracamy się do prezesa GO 
ZPN Kwarczyńskiego.

Lokal mieszczący sztab piłkarstwa 
Wybrzeża przepełniony jest intere­
santami. Ruch tu niesamowity.

— Od 10 dnj — mówi prezes GO 
ZPN — pracujemy już na pełnych 
obrotach. Gdańsk chce zaimponować 
gościom i zorganizować imprezę na 
najwyższym poziomie. Program jest 
szczegółowo ułożony i Węgrzy na pe 
wno wyjadą z najlepszym wraże­
niem.

Stadion został specjalnie udekoro­
wany, a goście umieszczeni zostaną 
w Grand Hotelu w Sopocie w bezpo 
średniej styczności z molem sopoc­
kim

Zainteresowanie meczem jest kolo 
salnc W związku z tym powiększyli 
śmy ilość miejsc siedzących do 6.000. 
Wszystkie te miejsca są już sprzeda­
ni. Miejscami stojącymi dysponuje­
my w ilości 35.000. Z tych, 10.000 
sztuk po ulgowej cenie 100 zł, roz­
prowadziliśmy między Związki Za- 
v.odowe, Samopomoc Chłopską, Woj­
sko ZMP i Marynarkę Wojenną.

tiraina t po o
Krakowianinowi Kupczakowi nie poszczęściło się w finałowym wyścipś 
o mistrzostwo Polski na torze w Helenowie. Tuż przed linią mety ćhcąe 
zrównać się z Bekiem szarpnął rowerem i wywijając salto upadł na , beton 

dotkliwie się tłukąc, Na zdjęciu Kupczak w chwilę po ocuceniu.. • .
*" Foto.— APt ]

Mieliśmy wiele kłopotów, interwen 
cji itp., bowiem zapotrzebowanie ze 
stioriy- tych instytucji opiewało co 
najmniej na 25.000 sztuk. Musieli- 
śmy je jednak zredukować.

W czasie swego pobytu na Wybrze 
ż.u goście zwiedzą porty, odbędą prze 
jażdżkę po morzu i zwiedzą miejsca 
zabytkowe Gdańska.

Trudno mi powiedzieć — mówi pre 
zes — na temat składu reprezenta­
cji polskiej, który, na tym. terenie 
jest różnie komentowany, stwier­
dzani jedynie, że'opinia' sportowa 
Wybrzeża z zadowoleniem . przyjęła 
fakt wystawienia do składu • Gdań­
ska naszego prawoskrzydłowego Ko­
kota II.

Jak mi'wiadomo, na mecz przy­
będzie dyrektor GUKF, poseł Moty­
ka; który w tym czasie przebywa na 
wczasach w ośrodku GUKF w Cet- 
niewie. ■ ■ ■ ■ z* ; •'

Jerzy Bek ' ‘ 
krótkódystansowy mistrz Polski ii® 
1949 r. — bezpośrednio po szczęśli­
wym zwycięstwie nad Kupczaki'^b 
i otrzymaniu z rąk prezesa PZKoL 

■mistrzowskiej koszulki.
Foto — APi



Nr. 54
Str. 2 PRZEGLĄD sportowy

Bez realnych szans walczą piłkarze
Trzeci międzypaństwowy występ 

piłkarzy w bieżącym sezonie stoi 
pod złymi auspicjami. Bardzo 
chwiejna własna forma i nie za- 
przec/alna klasa przeciwnika na­
kazują z góry przygotować się na 
nieprzychylne meldunki i to, jak 
się zdaje, z obu placów boju. W 
stwierdzeniu ty mnie ma defety- 
zrnu. Wynika ono z jasnej, obiek­
tywnej oceny chwilowej sytuacji. 
Jeset rzeczą przykrą, gdy bezpo­
średnio przed walką miast dodać 
zawodnikom otuchy i umocnię ich 
w dobrym samopoczuciu, trzeba 
pisać bez osłonek.

Zresztą zasłona dymna niewiele 
pomoże. Zarówno opinia sportowa, 
jak i piłkarze zdają sobie jasno 
sprawę z położenia i nie mają złu­
dzeń. Zadaniem ich w tym wypad­
ku będzie dać ze siebie wszystko, 
ambitnie wałczyć i dążyć do 
zmniejszenia ewentualnej przegra­
nej do najkonieczniejszego mini­
mum.

O UPRAWNIA nas do złowróżbne- 
go krakaniu?

Prosta logika. A powiada ona, że nasz 
ibecny materiał piłkarski nawet w do- 
>rej swej formie nie zdołałby poważnie

na trzech frontach z Węgrami
która, gwałtownie zahamowana na I -Nastrój panuje tutaj podniosły. Po 
szereg lat, musiała doprowadzić w wiedzielibyśmy nawet nieuprzejmie:
późniejszym okresie do niebezpiecz­
nego niżu. Należało się liczyć z tym 
od pierwszej chwili. Błędem było łu 
dzenie się i wiara, iż jakoś uda się 
bezboleśnie przemknąć się przez kry 
zysowe lata. Dziś płacimy za lekko­
myślny optymizm. Przysłonił nam 
środki, mogące, choćby częściowo, 
osłabić kataklizm.

nasi "przyjaciele węgierscy poszaleli! 
Kto żyw wybiera się w najbliższą 
niedzielę do miasta, które na szero­
kim świecie słynęło przed wszyst­
kim z... kiełbasek, którym dało swe 
imię. Czego oczekują sportowcy wę-

kiem sukcesu, przypatrywać się za­
wodom bez obaw i zdenerwowania.

BEZ FAŁSZYWEGO WSTYDU

NIE CHODZI O NAZWISKA

gierscy 
Chyba 
walki?

Chcą

od batalii debreczyńskiej? 
nie wrażeń emocjonującej

zapewne stać się świadkami

agrozic piłkarzom Węgier i to na wla>-

Wentylując w ostatnim numerze 
dyspozycje naszego Kapitanatu, wy- 
rzekliśmy się jednostkowej krytyki. 
Wyszliśmy z założenia, że wstawie­
nie takiego czy innego nazwiska nie 
jest rzeczą istotną. Chodzi o general­
ną linię. A tej niestety nie widać. Ist 
nieją wprawdzie teoretyczne kon­
cepcje, istnieją wysiłki, zmierzające 
przez czasokresowe szkolenie wypro 
wadzić piłkarstwo z impasu, ale oba 
wiamy się, że rezultaty nie będą od 
powiadały wkładowi.

Zestawianie drużyn reprezentacyj-

łatwego zwycięstwa i wyładować 
swą pełną radość, której musieli na 
łożyć tłumiki przy dwu ostatnich re

W Budapeszcie, jak wynika z relacji 
naszego korespondenta dr L. Erdoesa, 
który jeszcze przed wojną pod pseudoni­
mem „Bence“ zaopatrywał nas w kores­
pondencje, wierzą we własne zwycięstwo. 
Należy jednak podkreślić zapobiegliwość 
tamtejszego kierownictwa. Nawet w ko­
rzystnej sytuacji nie zahiechatio staran­
nych przygotowań. Drużyna przeszła kil­
ka treningów, została uważnie zestawio­
na i od wtorku już znajduje się na miej.

misach. Wczuwamy się w nastrój. I scu walki.
Jest rzeczą przyjemną być świad- | W zespole, który wystąpi w Debrcczy-

nie, znajdujemy starych znajomych z, 
Warszawy. Jest obrońca Balogh II, są po­
mocnicy Bozsik i Boerzei. Jest prawo- 
skrzydłowy Engresi ze swym sąsiadem 
Szuszą i środkowym Deakicm. Zmieniono 
lewą stronę, którą dziś objęli znany Pus- 
kas i Csibor.

W polskiej drużynie nastąpiły zmiany. 
Miejsce Janika odziedziczył Borucz. Za. 
miast Jandudy, który przeszedł do rezer­
wy, widzimy Gędłka. Odpadli Waśko i 
Szczurek Ustępując miejsca Suszczykowi 
i Brzozowskiemu. Mamoń, Spodzieja i 
Ochmański zajęli miejsce Bobuli, Cieśli­
ka i Kubickiego. \Utrzymali się tylko 
Barwiński, Parpan, Gracz i Kohut. Już 
samo porównanie mówi za siebie. Wę-

grzy mają swój silny trzon, a my jesteJ 
my w ustawicznym poszukiwaniu.

Nie zazdrościmy tym wszystkim, któ­
rym kazano debiutować właśnie w tak 
ciężkim spotkaniu. Los spotyka Bonicza 
i Ochmańskiego.

tej, roznumiętnionej widowni. Gdjby 
drużyna nasza mogła zdobyć się na po-

I nych stanowi jedynie cząstkę ogólne 
go planu. A ta cząstka nie jest, nie­
stety, należycie wypełniana.

ZA DUŻO DOBREGO

Powojenne spotkania
piłkarzy Polski

— «Spotkań 
Wygranycl.
Komisów
Poraick
Stosunek bramek 21:43

1947 R.
W Oslo i Norwegia 1:3
W Warsiawio t Rumunią fu
W Pradis i CSR 3:4
W Szlokliotmio zo Szwecją 4:3
W Kotlinkach z Finlandią 4:1
W Bolgradzlo z Jugosławią 1t7
W Bukarcszcio z Rumunię 

1941 R.

8:4

W Sofii z Bułgarią 1:1
w Warszawie z CSR 3:1
w Koponhadzo z Danią B:l
w Warszawie z Jugosławią , . 0:1
w Warszawie z Wągrami 2:4
w Chorzowie z Rumunią 0:8
w Warszawie z Flnicndlą

1949 R.

1:0

w Warszawie z Danią 1l2

Obawiamy się, że przejście z syste 
mu kapitana od razu do pięciu głów 
było błędem. Trzyosobowy Komitet 
selekcyjny byłby aż nadto wystarcza 
jqcy i zapobiegłby zapewne zbytnie 
mu rozdrabnianiu się koncepcji.

Nie będziemy jednak w tej chwili 
zatrzymywali się dłużej na rozważa­
niach teoretycznych. Opinię sporto­
wą interesują bardziej omówienie
możliwości naszych zespołów, 
dnia 10 lipca ruszą na trzech 
tach do ciężkiego boju.

SZAŁ DEBRECZYNSKI

ziom ze spotkania -w Sztokholmie,

zaimponowałaby nawet obcej widowni. 
Ale i w tym wypadku małe byłyby szan- 
so przechylenia szali. Węgrzy uzyskali 
wprawdzie ze Szwedami „tylko** remis, 
jednak nic radzilibyśmy z porównań z 
naszym wynikiem (4:5 wysnuwać wnio­
sków.

DWA RÓŻNE TYPY
Przeciwnik o gatunku Węgrów będzie 

dla zespołu naszego zawsze niebezpiecz­
niejszy, niż Szwedzi triumfntorowie olim.
pijscy. W zasadzie prostolinijna
gra Szwedów, oparta w wielkim stopniu 
o walory atletyczne będzie zawsze dla 
piłkarzy naszych w pełnej formie łatwiej, 
sza do zaszachowania, niż finezyjna akcja 
Węgrów, dysponujących bogatym ars-na. 
łem technicznym, polotem i inwencją.

grę tego rodzaju trzeba odpowiedzieć

nymi przy bardzo poprawnej technice i 
taktyce, albo też identyczną dn.-konałą 
bronią,

Gdysniy w roku 1939 odnieśli nnjwięk. 
szy swój sukces, bijąc rcnomownn>ch 
Madziarów 4:2, posiadaliśmy drużynę, 
którą stać było na wielkie wzloty. Umia. 
la ona w pewnych momentach wykrzesać 
re siebie bojowość, która mogła zmusić 
do ugięcia kolana nawet teoretycznie sil- 
niejszego przeciwnika.

TAK BYŁO WÓWCZAS
Dopadliśmy zresztą wówczas Węgrów 

w okresie ich kryzysu. Byli oni w trakcie 
szukania nowych dróg. Zrozumieli, że 
starym systemem, błyskotliwej lotnej 
kombinacji nie dotrzymają kroku „nu­
woryszom", walczącym mniej efektownie 
ale za to konsekwentnie i nieustępliwie. 
Przestawiali się na nowoczesną grę. Bez 
wielkiego przekonania próbowali syste­
mu WM, który nie wszedł im jeszcze w 
krew. A wreszcie: szereg ich najlepszych 
graczy znajdował się już na linii opada- 
rrci. Świr.-ily jeszcze nazwiska, ale nie 
było w nich prawdziwego blasku. W la. 
kiej chwili można było pokusić się o 
sukces i zdecydowanym uderzeniem roz- 
bić skoncentrowanego przeciwnika.

ZMIENIŁY SIĘ BÓLE
■ Dziś sytuacja jest zgoła odmienna.
Dziś piłkarstwo polskie przeżywa 

• najgłębszy swój kryzys. Jest on'lo­
giczny. Wynika z drogi rozwojowej,

które 
fron-

Przejedzmy się więc najpierw do 
Debreczyna.

11 razy z
Spotkań 
Wygranych 
Remisów 
Porażek 
Stosunek bramek 14-31

10.XII.1911 w Budapeszcie Polska — Wę-

Polska- Lolh. Gintel-Marczcwski, Styczeń
Clkowskl — Synowiec, Mloloch 
Kałużo — Elnbachcr — Sperling.

14.V.1922 w Krakowie Polska • 
0 3 (0 2).

Kto dał

Kuchar

Węgry

ilu zawodników
1)
2)
3)
4)
5)
7)

Cracovia 
Pogoń 
Wisła 
Warta 
i 6) Legia i 
Ruch

— 35

— 14
— 10 

Polonia — po 
— 6

7
8) i 9) LKS i AKS — 3
10—11) WKS Łódź, Garbarnia, 

Dąb, Jutrzenka i Śląsk 
— po 2

15—19) Brygada, Fablok, War­
szawianka, Pogoń, Kat 
i Tarnovia — po 1

Polska: Loth. Glntol — Klolz, Clkowskl— 
Kotlarczyk — Wasiowicz — Dytko, Piec — 
9:crfko — Polerek — God — Wodarz. 
Śliwa — Synowiec, Krumholz — Royman — 
Kaluia — Kuchar — Sperling.

24.V.1K4 w Paryżu Polska — Węgry 0-5 
(0:1). ”

Polska: Wiśniowski, Cyl1 — Fryc. Slyczeń 
Cikowski — Spojda. Kuchar — Batsch — 
Kałuża — Reyman — Sperling.

51.Vtll.192< w Budapeszcie Polska — Wę­
gry 0:4 (0:3).

Polska: Gorlitz, Kąrasiak — Markiewicz, 
Hanke — Kuchar — 9pojda, Adamek — 
Staliński — Reyman — Garbień — Siedź.

19.VII.1923 w Krakowie Polska — Węgry 
0:2 (0:0).

Polska: G&rlitz, Olearczyk — Kaczor, 
Hanke — Gieras — Fichtel, Slonecki — 
Batsch — Kuchar — Garbień — Szabakie- 
wicz.

22.Vltl.1KC w Budapeszcie Polska — Wę­
gry 1:4 (0:3). '

Polska: Szumieć, Karasiak — Pychowskl, 
Zaśtawnlak — Kuchar — Chruiciński, Ku- 
biński — Batsch — Kałuża — Staliński — 
Sperling.

Bramkę dla Polski zdobył Staliński. .
2.VI.1929 w Poznaniu Polska — Węgry 5:1 

(1:1).
Polska: Fontowicz, Martyna — Butanów, 

Wojciechowski — Zwierz II — Mysiak, 
Wypijbwski — Pazurek I — Kałuża — Ko- 
zok — Sperling.

Bramki dla Polski zdobyli: Kozok 2, Pa­
zurek I — 2 I Kałuża.

11.V.1950 w Budapeszcie Polska — Wę­
gry 1:3 (0:1)

Polska: Fontowicz, Martyna — Butanów, 
Nowakowski — Kotiarczyk — Mysiak, Czu- 
lak — Pazurek I — Kałuża — Kozok — 
Sperling.

Bramkę dla Polski, strzelił Kozok.
5.VIII.19SC w Berlinie Polska — Węgry. 

3:0 (2:0).
Polska: Albański, Martyna — Gałecki,

Generalna próba juniorów piiliarskiEh
przyniosła zwycięstwo nad Związkowcem D. Śląska 12:0

WROCŁAW. 5.7 (Ob.4. wł.). Pohka 
(Jun.) — Związkowiec 12:1 (6:0). Bram 
ki: Sąsiadek 4, Bilewicz 3, Poświat 2, 
Majewski 1, Bieniek 1, Biskupek 1, dla 
pokonanych Dudek.

Polska — Powązka (Kościółek), Ka­
szuba, Piotrowski (Korzeniak), Hejduk 
(Strzykalski), Koza, Bieniek, Sąsiadek, 
Gogolewski (Majewski), Biskupek, Po­
świat, Bilewicz.

Związkowiec — Wawrzyniak, Wenda, 
Woś, Kraskowski, Kornecki, Molencki, 
Hawalewirz, Szymański, Szydełko, Sier- 
żęga (Du-Iek), Zwoliński.

Sędziował słabo Janiak. Widzów 4.000
Największym sukcesem międzynaro­

dowym polskiego piłkarstwa w roku 
1948 było zwycięstwo juniorów nad mło 
dzikami Węgier. To zwycięstwo wielu 
natchnęło otuchą na przyszłość.

Nic dziwnego więc, że choć znów z 
Węgrami, grają dwa zespoły seniorów, 
myśli kibiców piłkarskich kierują się w 
Stronę najmłodszych naszych piłkarzy.

Węgrami
Bramki dla Polski idobyll: God ■— 2 I 

Wodarz.
27.VIII.1939 w Warszawie Polska _ Wę­

gry 4 2 (12).
Polska: Krzyk, Glemza — Szczepaniak, 

Góra — Jabłoński I — Dytko, JaźnickI — 
Piontek — Cebula — Wllimowskl — Cy- 
ganok.

Bramki dla Polski zdobyli: Wilimowiki 3 
i Piontek.

19.IX.194t w Warszawie Polska — Węgry 
2 « (1:3).

Polska: 
tko - 
Gracz —

Bramki 
ślik.

Janik, Janduda — Barwiński, Wa- 
Parpan — Szczurek, Bobula — 
Kohut — Cieślik — Kubicki, 
dla Polski zdobyli Kohut i Cie-

Czy znów wygrają i pozwolą na budo­
wanie w myśli wielkiego gmachu po­
tęgi polskiego piłkarstwa, który rów.
nie dobrze może okazać sę domkiem 
kart.

z

PESYMIZM JEST KONIECZNY
Zdaje śię, że nazwą mię wiecznym 

pesymistą, który nie przestaje krakać. 
Nie chcę być jednak gołosłownym i uza 
sadniam swe obawy.

Wybrałem się do Wrocławia na gene­
ralną próbę juniorów, mecz sparringo­
wy z reprezentacją Związkowca okręgu 
dolnośląskiego. Juniorzy roznieśli prze­
ciwnika, Wygrali 12:1 (6:0). Za grę 
zbierali zasłużone brawa. Grali rzeczy­
wiście bez zarzutu, ale... To „alc“ to 
nic dziura w całym, powstała tylko w 
mojej wyobraźni. To prawdziwa dziura. 
CO NA TO KLUBY

Z przyjemnością patrzyłem na ligo­
wych graczy Poświata i Sąsiadka. Grali 
z pewnością lepiej, niż na meczach o 
punkty. Nie grali jednak jeszcze tak, 
jak w. okresie najlepszej zeszłorocznej 
formy. Przyczyna? Podobno większość 
kandydatów do reprezentacji po pierw­
szym dniu obozowego treningu z tru­
dem wchodziła na łóżka, choć trening 
nie był zbyt silny.

— Co robicie w klubach?
— Trenujemy, pogramy sobie trochę

przecież w ub. roku w pierwszej repre­
zentacji), a później czekajmy do na­
stępnego obozu juniorów. Jeśli w tym 
czasie'przestanie się być juniorem i nie 
będzie obozów, to żegnaj wielka karie­
ro piłkarską.

Daję słowo, że chcialbym, aby prze­
powiednie inoje nie spełniły się. Nie 
moja to jednak sprawa, a kierowników 
sekcji, których za głowy muszą trzymać 
wyższe jeszcze czynniki piłkarskie.

FISŻEMY SIĘ NA...
Zadanie przed jakim staną zawodnicy 

polscy będzie bardzo trudne. Defensywa 
nasza musi liczyć się z nieustającym nw 
porem i trudno jej będzie utrzymać kon. 
takt z napadem, który ma znów przed 

sobą ciężkie zapory.
Zresztą, co tu dużo gadać! Bylibyśmy 

zadowoleni, gdyby na obcym gruncie p» 
wtórzył się zeszłoroczny wynik.

NA DRUGIM FRONCIE
Przed niemniej trudnym zadaniem stoi 

nasz zespół gdański* Druga reprezentacya 
Węgier dorównuje klasę pierwszej. Jeśli 
więc naszym rezerwistom uda się uzyskaÓ 
bardziej korzystny wynik będzie to sy­

gnałem do przeprowadzenia zmian w za­
sadniczej Drużynie Narodowej.

Z zespołu, który rozgromił naszą re­
zerwę przed rokiem w Budapeszcie 8:0, 
pozostali jedynie napastnicy Kocsis 1 Szi. 
lagyi oraz Horwath w pomocy. Trudno 
nam oprzeć się wrażeniu, że obecny ze­
spół węgierski nr II jest bardziej jedno­
lity, niż ten z przed roku. Główny jego 
trzon stanowią zawodnicy mistrzowskie? 
go Ferencvarosu i Ujpesłu,

W naszej drugiej reprezentacji 
utrzymał się jedynie Krasówka, ale 
Gędłek, Suszczyk i Mamoń zdRWan* 
sowali do pierwszej.

i to wystarczy 
juniorzy.

mieli odpowiedzieć

Kierownictwa sekcji więc przyczynia­
ją się do tego, że juniorzy nic robią 
postępów. A jeśli juniorzy nie robią po 
stępów, to nic łudźmy się, żc sytuacja 
polskiego piłkarstwa ulegnie kiedykol­
wiek zmianie na lepsze.
OCZEKUJEMY POPRAWY

Po obozie w Świdnicy juniorzy przez 
nuesiąc — dwa będą znów talentami 
z cudownymi zadatkami (Sąsiadek gra)

Ostatni meldunek
z obozu węgierskiego

nim meczu

DOKOŃCZENIE

ZE STR.l

przeciw Tatabanya zdo-
bywając z sześciu — cztery bramki.

Puskas odznacza się szybkością i 
techniką. Szusza nie gra na swojej 
zwykłej pozycji, niemniej jednak two 
rzy z Egrcsim dobrą parę.

Jednym słowem mamy do dyspo­
zycji drużynę szybką, technicznie za 
awansowaną. Jeśli osiągnie ona for­
mę ze Szwecji, należy oczekiwać, że 
bez trudu upora się z Polską.

We wtorek reprezentanci Węgier 
udają się dó Debreczynu, gdzie 
otrzymają ostatni szlif. Przewidziano 
mecz sparringowy, lekki. Później od­
poczynek i wycieczki w okolicę.

W Debreczynie zakończono już 
przygotowania. Niestety, będzie tam 
ciasno. Zapotrzebowano bowiem nie 
mniej niż 100.000 biletów wstępu. Po 
nieważ miejsc starczy na 30.000, wię 
cej niż połowa petentów odejdzie z 
kwitkiem. Szczęśliwców, którzy otrzy 
mali bilety zwiozą specjalne pociągi 
ze wszystkich stron kraju. Przewi­
dziano nawet specjalną obsługę sa­
molotową! Boisko na Stadionie od­
powiednio zaadaptowano i ustalono 
już program.

Przed. głównym spotkaniem roze­
grane zostaną dwa przedmecze. W 
pierwszym wypadku zmierzą się ze­
społy juniorów Debreczynu i Had- 
haza, później wyjdą, na boisko junio 
rzy Polski i Węgier, by ustąpić miej 
sca głównej atrakcji dnia.

Reprezentację B ustalił kapitan 
następująco:

Grosits (MATEOSz),
Rudas (FTC), Szabo (FTC), 
Horvath, Szucs, Klradi (Ujp),

Budai (FTC), Kocsis (FTC), Szila- 
gy (Vasas), Mcszaros (FTC), Babol 
esay (Kisp).
Rezerwowi: Szabo (SzAC); Trif-Ar 

kosi (Tatabanya), Zsolnai (MATEOSz) 
Klspet^r (FTC).

Ten tzw. drugi zespół można by 
równie dobrze określić mianem ofi 
cjalnej Drużyny Narodowej. Panuje 
ogólne przekonanie, że nie ustępuje 
on bynajmniej drużynie, która wy­
stąpi w Szranki w Debreczynie. Wszy 
scy powołani są nie od dzisiaj gra­
czami reprezentacyjnymi.

Najlepszą częścią jest defensywa, 
złożona ze znanego bramkarza Gro- 
sitsa i stałej pary beków Ferencva­
rosu. Starano się zmontować zespół 
tak, by znaleźli się w nim zawodni­
cy ze sobą zgrani. Mamy więc kom­
pletną pomoc Ujpestu, napastników 
Ferencvarosu, którym dodano jako 
kierownika Szilagyiego.

Gdy chodzi o prognostyki, to uwa­
żają w Budapeszcie, że reprezenta­
cja debreczyńska wygra z pewno­
ścią, naturalnie po zażartej walce.

DOBRY WYNIK MARYNARZA
GDYNIA, 6.7 (teł. wl) — W ra­

mach meczu lekkoatletycznego Flo­
ta — Związkowiec Gdynia, wygrane 
go przez marynarzy 73:56, zawodnik 
Floty — Pogorzelski osiągnął w 
pchnięciu kulą dobry wynik 13.56.

W czasie tych zawodów odbył się 
pięciobój męski o mistrzostwo Wy­
brzeża, w którym I miejsce zajął ju 
nior Związkowca Gdynia Piórkow­
ski. Z lepszych wyników tego- młode 
geo lekkoatlety zasługuje skok w dal 
— 6.41.

NASTĘPCA BUŁANOWA?
Reprezentacja juniorów grała 

niż wiele drużyn ligowych, 
wszystkim młodzicy byli b. 
technicznie. Szybkość też była

lepiej, 
Przede 
dobrzy 
dobra.

Kombinacje i strzały wychodziły w 
tych warunkach również dobrze. Wy­
sokie zwycięstwo to właśnie zasługa tych 
elementów, a nie słabości Związkowca. 
Ostatecznie i tam nie było ułomków 
(Szymański, Hawalewicz).

Najlepszym graczctrt reprezentacji ju­
niorów był bezwzględnie Piotrowski. 
Lewy obrońca C. klasowego Prokocimia, 
Choć mały, dalby radę wielu olbrzy­
mom z ligowych drużyn. Całe nieszczę- 
ścic, ic chłopak nie może grać, gdyż 
chce się przenieść do silniejszego klu­
bu, a w macierzystym nic dają zwol­
nienia.
CHAMSKI WYBRYK

Piotrowski za swą dobrą grę wc Wro­
cławiu zbierał oklaski i powodował gro- 
tnadzenie nienawiści w drużynie prze­
ciwników.

Zbiornik niechęci w pewnym momen. 
cie pękł i Piotrowskiego na noszach 
zniesiono z boiska. Faul był rozmyślny. 
Chłopakowi nadstawiono nogę, by w 
nią kopnął 'nic w piłkę. W ten sposób 
złamana już wicie nóg, a sędziowie cza­
sem odgwizdywali przewinienia... w od­
wrotnym kierunku.

Co się stało Piotrowskiemu, dokład­
nie zamelduje Świdnica. My pytamy je­
dnak co się stanie z piłkarzem Związ­
kowca (o ile się nic mylę, to Kraskow­
ski)?
KONCERT OFENSYWY

„Koncertowo" grał atak juniorów. 
Sąsiadek, Poświat i Bilewicz (lewe 
skrzydło) grali na dobrym ligowym po­
ziomic. Bilcwiczowi nic możemy tylko 
darować kopnięcia piłki poza boisko, 
gdy sędzia przerwa! mu akcję i zarzą­
dził wolny w stronę odwrotną. To nie­
zbyt ładnie, jak na juniora.

W tyłach wyróżnić dałoby się Kozę i 
Powązkę, choć miał mało roboty. Naj­
słabszy był Kaszuba.

DEBIUTANCI
W gdańskim zespole debiutantem 

jest Dudek z Wisły, Słoma z Koleja­
rza i Anioła z tego samego klubu. 
Kręgosłup stanowią stare „repy", a 
więc Jurowicz, Sżcżurek, Nowak do 
których dochodzi Flanek. Mamy óba 
wę o kondycję Szczurka, który w 
zwykłej formie zasługiwałby na ob­
serwację. Nie bardzo wierzymy w 
możliwości Nowaka, który nie tak 
dawno jeszcze w Warszawie spisy­
wał się bardzo słabo. Jurowicz może 
grać wspaniale,. może i stracić ner­
wy. Na szczęście jest w zapasie 
Skromny, który podobno doka­
zywał cudów na Śląsku. Defen­
sywa oparta jest na Wiślakach, zoba 
czymy, może ta koncepcją-.zeja ,choć 
by częściowo egzamin. Cieszyliby-»

Powojenne
spotkania Węgier

Spotkań — 24
Wygranych — 1T
Remisów — S
Porażek — 4
Stosunek bramek >7:31

IMS R.
W Budapeszcie z Austrią 
W Budapeszcie z Austrią 
W Budapeszcie z Rumunią

12« R.

W Wiedniu z Austrią 
W Budapeszcie z Austrią 
W Esch z Luksemburgiem

1:1
Ul
ia

1:1

W

W

1947 R.
Budapeizcle z Austrią 
Turynie z Włochami 
Belgradzie z Jugosławią 
Budapeszcie z Bułgarią 
Budapeszcie i Albanią - 
Wiedniu z Austrią 
Bukareszcie z Rumunią

1MI R.
W Budapeszcie ze Szwajcarią 
W Wiedniu z Austrią
W
W

W

1:1
2ił 
1:1

ItO 
11«

Oslołnl akord 
Ligi Węgierskiej

W NIEDZIELĘ rozegrano w Bu­
dapeszcie ostatnią Serię gier 

mistrzowskich. Wyniki były następu­
jące: FTC — Tatabanya 6:2 (2:0); 
ETO — Vasas 2:1 (1:0); Lokomotiv 
Szombathely — SzorokSar 3:0 (1:0); 
MATEOSz — Szeged 2:1 (1:0); CSe- 
pel — Kistext-l:l (1:0); SzaC — MTK 
0:0, Sal BTC — Kispest 3:3 (2:1); Uj- 
pest — Goldenberger 4:0 (1:0).

Ostateczny wygląd tabeli jest na­
stępujący:

spadają ,2

1. FTC 53 140:36
2. MTK 49 91:38
3. Kispest 41 94:46
4. Ujpest 41 89:47
5. Csepel 35 67:66
6. SzAC 34 39:41
7. Vasas . 32 68:51
8. MATECSz 29 67:53
9. ETO 29 58:88

10. SzAC 28 53:60
11. SalBTC 26 58:63
12. Soroksar 25 40:63
13. Tatabanya 21. 53:87
14. Szeged U 38:80
15. Kistext 12 43:104
16. Goldenberger 12 24.83
Cztery ostatnie drużyny 

I-ej LigL

W 
w

w

Budapeszcie z CSR 
Tiranie z Albanią 
Budapeiiclu z Rumunią 

Warszawie z Polską 
Budapeszcie z Austrią 
Bukareszcie z RUmUnlą 
Sofii z Bułgarią

1H» I.
Pradze t CSR 
Budapeszcie z Austrią 
Budapeszcie z Wiechami 
Sztokholmie ze Szwecją

1:1 
1:1 
1:1 
4:1
M 
IH 
M

M 
4t1 
1tł 
M

śmy się, jeśliby nasza „młodzież" W 
ataku wyszła korzystnie z opresji.
■ Mimo, iż Węgrzy Są bardzo silni, 
dojść może we Wrzeszczu do ciekaw 
szej walki. Zespołowi 'anszemu nie 
uda się może wziąć rewanżu za cięż 
ką zeszłoroczną porażkę, będziemy za 
dowoleni, jeśli zrehabilituję ją choć­
by częściowo nie tylkO lepszym wy­
nikiem, ale grą.

NAJMŁODSI
Naszym „najstarszym" towarzy­

szyć mają do Debreczyna juniorzy, 
którzy przed rokiem pokonali swych 
młodych węgierskich kolegów. Chce 
my wierzyć, że i tym razem nie spra 
wią nam wstydu. Zadanie będzie za 
pewne trudniejsze, gdyż obcy teren 
i atmosfera mogą wpłynąć ujemnie 
na niedoświadczonych zawodników. 
Sukces naszych młodzików byłby nie 
tylko osłodą, ale jaśniejśźym promy 
kiem, Zapowiadającym ...lepsze cza* 
sy.

T. MALISZEWSKI
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Obóz szkoleniowy na
PIERWSZY po wojnie obóz lek­

koatletyczny juniorów, który 
rozpoczął się 1 lipca w AWF na Bie­

lanach cieszy się olbrzymim powo- 
dzieniem. Młoda gwardia lekkoatle­
tów zjechała do Warszawy tak licz­
nie, jak chciał PZLA. Niestety, Aka­
demia nie mogła wszystkich chęt­
nych pomieścić. I próbę sprawności

biegaczy, osiągających czasy poni- 
minut.
NASTĘPCY KUCHARSKIEGO

— To jest Kucharski — powie­
dział Morończyk o Wernerze (n. b.

Bielanach nie żartuje

musiano użyć jako powód do 
kowania liczby uczestników 
Czy stało się to z korzyścią, 
atletyki, można dyskutować.

zredu- 
obozu. 
lekko-

□ie 
ku 
na 
na 
sa

jest juniorem, urodził się w ro- 
1930). Werner na próbie osiągnął 
800 m 2:02,3. Inni też.zasługują 
uwagę. Zupełnie nieznani - Hoła- 
(2:04,6), Leśniak (2:06), Zięba

Okręgi, które nie przejawiają ży­
wotności (Białystok) zostały np. zre­
dukowane prawie do zera. Kto ma 
tam w przyszłości propagować lek­
koatletykę? Na to pytanie nikt bez 
zażenowania nie odpowie.

A młodzież niezbyt chętnie opu­
szczała obóz. Był nawet taki wypa­
dek, że jeden z wyznaczonych do 
Wyjazdu do domu, ukrył się, myśląc, 
że uda się mu pozostać do końca 
obozu!!!

Próba sprawności miała akcent— 
sportowy. Pod tym względem wypa­
dła bardzo dobrze.. Najlepiej wyszli 
średniodystansowcy. Kilka osób osią­
gnęło wyniki rewelacyjne. Obiecują 
one, że już wkrótce będziemy i my 
mogli pochwalić się sporą garstką

(2:09) są doskonałym materiałem 
na biegaczy. Wymienić też trzeba 
bezrękiego Paszkiewicza (śl.), który 
może szybciej niż inni zbliżyć się do 
żej dwu minut.
„UCIEKINIER"

To jest średniodystansowiec — po­
kazano mu małego chłopca.

.— De biegasz?
— Miałem już 2:09 na 800 m.
— He chciałbyś osiągnąć.
— 2:04.
— No a w całej swej karierze?. 
1:56,0.
— A gdybyś tak pobił rekord Ku­

charskiego ?
— Jak się uda, to i tak.
Tu następują słowa, że chłopak 

jest kandydatem do podróży do do-

śląska skacze lekko 170 cm wzwyż. 
Słucha teraz Morończyka i myśli o 
lepszych wynikach.

Dębiński jest rewelacją w sprin­
tach. Przebiegł 100 m w 11,4. A sty­
lowo jest słaby.

Rewelacji można by wymienić w 
nieskończoność. Poczekajmy jednak 
z tym aż do końca obozu, którego 
rezultaty sprawdzimy, na zawodach 
w dn. 17 lipca.

startują i sądzimy, że myślą o suk­
cesach. Czemu nie przyjechali? Kto 
zawinił? Przypuszczamy, że na te 
pytania znajdzie się odpowiedź.

Snobizm króluje w Wimbledonie
Pierwsze wrażenia naszych wycieczkowiczów

Z Wimbledonu powrócili wiccpre- A teraz kilka słów o samym tur- 
zes PZT inź. Olszowski i juniorzy nieju. Przede wszystkim debel. W 
Radzio, Kudliński i Licis. Już tego konkurencji tej osiągnięto na świe- 
samego dnia zastajemy ich na kor- cie poziom fantastyczny, właściwie
tach „Legii".

Witamy się i strzelamy z miejsca sowych.
już chyba szczyty umiejętności teni-

serię pytań. Inż. Olszowski powstrzy w singlu męskłm istnieje: jeszcze 
muje nieco naszą ciekawość. przewaga tenisa amerykańskiego

Przywieźliśmy moc wrażeń i do- (zabójczy serwis i kończąca siatka), 
świadczeń. O wszystkim będziemy aje zbliżamy się do punktu przeło- 
mowih po kolei. Nasi juniorzy zetk- mowego. Reprezentanci „atomowe- 
nęli się po raz pierwszy z wielkim go tenisa" — Falkenburg, Mulloy, 
tenisem w wydaniu światowym. Gonzales nie doszli nawet do półfi- 
Grah po raz pierwszy na trawie, po naJów. Schroeder omal nie przegrał 
raz pierwszy oglądali Schroedera i w ćwierćfinale z inteligentnie gra- 
Drobnego. Brough i Gonzalesa. Chło- jącym Segdlnanem, który miał 3 
nęh ten tenis jak umieli. Widziałem, meczbole ze zwycięzcą Wimbledonu. 
“ “awet P^adzih specjalne za- sturgesSi Parkei. Bromwichj a prze. 
P de wszystkim Czechosłowak Drobny
----------------------------- -------------------- reprezentują „tenis mieszany"', zna-

B nowoczesność z wielką in-
* przemyślaną taktyką.

V» W W W» § g gg Dzięki nim właśnie tenis jest męskim
sportem wymagającym sił fizycz- 

r • 11 • • ■ • _ (, r e - nych, lecz jednocześnie sportem wy-mowi o oiDrzymim rozmachu i n^OZlIlAfOSCiaC h od gracza taktyki i my­
śli. Tego w tenisie amerykańskim

CO Z ASAMI?
A teraz kilka słów dla tych co nie 

przyjechali. Mach, Werbliński, Ra­
benda i inni z pewnością nie sądzą, 
że już mogą spocząć na laurach.

REKORD
W czasie próby sprawności wynik 

lepszy od rekordu Polski osiągnął 
w kuli Garncarczyk Z. Pchnął on 
kulą na 14,77 m. Można przypusz­
czać, że rekord w kuli nie potrwa 
długo. Zresztą i innym rekordom nie 
wróżymy długiego życia.

Kadra instruktorów w składzie; 
Gąssowski, Kozubek, Kucharski, 
Morończyk, Pabis, Vorreiter postara
się o to. S.S.

™rW \ # >j L 
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Będę jadł za trzech 
zapewnia Gremlowski

Po meczu waterpolowym Polonia 
tom) — Legia rozmawialiśmy z <

mu.
— Nie, nie pojedziesz 

cyzja. Chłopak „zwiał" 
że nawet nie mogłem 
nazwisko.

zapadła de- 
tak szybko, 
spytać go o

W ZWIĄZKU RADZIECKIM sezon sportowy rozwija się coraz 
intensywniej. Zainaugurowali go piłkarze, przeprowadzając 

w licznych miastach swe rozgrywki o mistrzostwo. Kalendarz, obej­
mujący program imperz sportowych na okres od kwietnia do paź­
dziernika zapowiada najciekawsze spotkania w czasie letnim. Mówi 
wyraźnie o drogach radzieckiego sportu, zmierzających do włączenia 
w ramy ćwiczeń fizycznych jeszcze szerszych mas pracowniczych 
przy równoczesnym podwyższeniu poziomu sportowych kwalifikacji.

(By.

lowskim. Podchodzę i składam gratula­
cję. Gremlowski uśmiecha się, dziękuje.

ŁOMOWSKI PATRZY
Próbie sprawności przyglądał 

z zainteresowaniem Łomowski. 
pewnym momencie, gdy chłopak

się 
W 

nie

Zaczynamy rozmowę:
— Niech pan opowie coś o uzy»l 

wyniku.

mógł w żaden sposób przejść 160 cm 
powiedziano mu; Łomowski patrzy

Aanym na c*e,3'e- * przeszedł.
Obecność Łomowskiego, Lipskie-

- Uzyskanie go jest przede wszyst- Statkiewicza, Widła i Brzozow- 
kim zasługą mego trenera Królika, któ- skieS° z Pewnością wpłynie dodat- 
ry potrafił odpowiednio mnie „nasta- n*° na rezultaty obozu.
wić". No, a poza tym trening, trening i TARAPATY KOZUBKA
jeszcze raz trening. Myślę, żc to nie jest Kozubek
moje ostatnie 
picro 17 lat.

Jeśli chodzi 
to czułem się

błowo. Mam przecież do- siem rzuty.
prowadzi wraz z Pabl- 

Ale Kozubek myśli o
miocie. Wstyd mu, że w Polsce nie 

o sam „historyczny bieg", można znaleźć więcej jak 5 młocia- 
podczas niego doskonale, rzy. I werbuje chętnych. Są już na-

„I*o drodze" przeskoczyłem rekord Bo- wet tacy, co rzucają ponad 31 me- 
cheńskicgo na 500 m. i Jędryska na 800 try! ,
i 100 ni. TEŻ REWELACJE

— Czy gro w piłkę wodną nie wpłynie obok średniodystansowców już na 
ujemnie iw wyniki pana w pływaniu? po(^tRur,„o)x®U^.ft(il!Mrt^
« — Jeśli chodzi o watcrpolo, to myślę, talentów. Surowy. Skqpny ze 
że nie będę grał. Moju budowa (Grcm- .....

W Związku Radzieckim kultura fizycz­
na zajmuje poważną pozycję w budowie 
ustroju socjalistycznego. Rząd radziecki 
stawia do dyspozycji sportowców olbrzy 
mie sumy, które rosną z roku na rok. 
Są one przewidziane zarówno na rozbu­
dowę urządzeń jak i przygotowanie 
kadr. W Związku Radzieckim czynnych 
jest 11 Instytutów Wychowania Fizycz. 
nego, ponad 39 szkół średniego typu, po 
nad 500 szkół sportowych dla dzieci! W 
roku 1949 wypuszczą one w teren około 
4 tysięcy nowych sił nauczycielskich.

Sport radziecki uchodzi słusznie za 
najbardziej masowy i najbardziej zrośnię 
ty z narodem na święcie! Można wszyst­
ko to wyczytać z kalendarza sportowe­
go. Mówi on o imprezach we wszystkich 
gałęziach sportu nic tylko w klubach 
sportowych, ale kół fabrycznych, zakła­
dów, kołchozów, wyższych uczelni, mó­
wi o powiatowych, miejskich,^ republi-

będą imprezy, związane z ukończeniem 
prac rolnych.

Wiele miejsca poświęca kalendarz 
imprezom masowym. W lipcu przewi­
dziano republikańskie Igrzyska szkolne. 
Obejmują one m. in. lekkoatletykę, pły­
wanie, koszykówkę, gimnastykę itd.

Ciekawe zawody zapowiadają się w 
boksie. Do pierwszego lipca przeprowa­
dzone zostaną mistrzostwa miast, okrę­
gów i republik. W czasie 10 — 16 lipca 
odbędą się w Odesie drużynowe i indy­
widualne mistrzostwa ZSRR z udziałem 
najlepszych bokserów kraju. Poza tym 
program przewiduje mecze: Moskwa — 
Leningrad, Estonia — Gruzja, Łotwa —
Litwa — Białoruś, Armenia 
bejdżan.

Ażer-

rzćhititf“w" żydló’

lowski jest chudy, dlatego nazwano go 
„Ghandim") nie pozwala na jednoczesną 
prawic grę i pływanie wyczynowe.

— A propos, dlaczego jest pan taki 
chudy?

— To, co wystarcza przeciętnemu 
człowiekowi, mam na myśli jedzenie, dla 
pływaka je^ na ogół za małą dawką. 
W klubie moim (Polonia—Bytom) sek­
cja pływacka jest traktowana po maco­
szemu (piłka nożna przede wszystkim), 
choć więc po wyjściu z wody niani sza­
lony apetyt — nic mogę zaspokoić go 
w zupełności, gdyż na dożywianie nie 
starcza. Cieszę się, że jadę na obóz w 
Żerkowie. Tam będę ..jadł za trzech — 
kończy rekordzista Polski,

Jaśniejsze oblicze
walk o

Walki o wejście do drugiej Ligi nabrały 
jut rumieńców. Po dwóch seriach gier wi­
dzimy zdecydowanych outsiderów oraz 
kandydatów do puli finałowej. Są oczywi­
ście niespodzianki, wydaje się jednak, 
to pierwszo miejsca zdobędą ostatecznie 
najsilniejsze zespoły.

W najbliższą niedzielę odbędą się na­
stępująco spotkania:

grupa I: Resovia — SKS Starachowice I 
Budowlani Kr. — Kolejarz Przem.;

II Ligę
Z powodu uszkodzenia linii telefonicz­

nych nie podaliśmy w ostatnim numerze 
rezultatów dwu spotkań o wejście do II 
ligi. Czynimy to obecnie: Proch. Pionki — 
Włókniarz. Częstochowa 1:3 (1:2) oraz Ko­
lejarz, Olsztyn — Orlęta, luków 4:0 (2:0).

Tour de France

(St. PJ.
P.S. Sprawa rekordu nic jest jasna, 

gdyż rozmiary basenu nie były — „re­
kordowe". Red.

X Petainie/ chwili

w

przyniósł nam 
pełny sukces

STARY SMOKOWIEC 6.VII (Tel.

grupa 
wiec I 
claw;

grupa 
Gdańsk

grupa 
mość I

grupa 
I Znicz

II: Metal Bobrek 
Górnik Janów —

— Stal Sosno- 
Ogniwo Wro-

III: Kolejarz Szczecin — Kolejarz
I Polonia Leszno - 
IV: Wlóknarz Częst. 
Concordia Piotr. — 
V: Orlęta luków — 
Pruszk. — Kolejarz

- Brda Bydg.; 
— Sparta Za- 
Proch Pionki; 
Gwardia Blat. 
Olsztyn.

Po dwu niedzielach tabelki poszczegól­
nych grup wyglądają następująco:

wł.). Raid Pokoju zorganizowany 
przez Polskę, CSR i Węgry na 
dwóch etapach prowadzących przez 
wymienione wyżej trzy kraje przy­
niósł uczestniczącym trzem polskim 
motocyklistom St. Brunowi, Dąbrów 
skiemu i Żymirskiemu pełny sukces.

I etap prowadził przez CSR i Pol­
skę i wynosił 420 km. Uczestniczyło 
w nim 153 samochodów i motocykli. 
W drugim etapie, prowadzącym 
przez CSR i Węgry, długości 480 km, 
udział wzięło 1783 pojazdów.

Pierwszy etap dal pełne zwycię­
stwo polskiej trójce, która równo­
cześnie przybyła do mety gorąco o- 
klaskiwana.

W drugim etapie Żymirski na 
75 km przed metą złapał defekt, któ­
ry zreperował. Niestety, jednak

2)
3)
<)

2)
3)
4)

2)
3)

1)
2)
3)
4)

Grupi

Kolejarz. Przem. 
SKS, Starachowice 
Ogniwo, Resovia 
Budowlani, Kr.

Grupa

Metal, Bobrek 
Stal, Sosnowiec 
Ogniwo, Wrocław 
Górnik, Janów

Grupa

Brda, Bydg. 
Kolejarz, Gdynia 
Polonia, Leszno 
Kolejarz, Szczecin

Grupa

5:

PARYŻ. Trzeci etap Tour de France 
na trasie Bruksela — Boulogne przy­
niósł wielki sukces Polakowi Marcela- 
kowi, który zajął drugie miejsce z rów­
nym czasem ze zwycięzcą Belgiem Cal­
lens. Obaj przebyli 211 km etapu w cza 
sie 6,05,50 godz. z szybkością średnią 
34,608. Bartali i Coppi zajęli razem 18 
miejsce. W tej samej grupie z równym 
czasem przybyli do mety drugi Polak 
startujący w wyścigu Kłąbiński i leader 
Lambrccht.

II

III

IV

Włókniarz, Częst.
Concordia, Piotrków 
Proch, Pionki 
Sparta, Zam.

Grupa 1

2
2
2

3: 3

Czwarty etap Boulognc
(185 km) wygrał Tcisseire (Francja) — 
5:10:04, przed Marinellini (Ile dc Frań 
ce) w tym samym czasie.

Piąty etap Rouen — St. Mało (293 
km) wygrał Kubler (Szwajcaria) — 
8:27:13, przed Gauthier‘em (Francja), 
Tacca (Paryż), Marinellim i Dupont 
(Belgia) — wszyscy w tym samym cza­
sie, co zwycięzca.

Szósty najdłuższy dotychczasowy etap 
wyścigu z St. Mało do Les Sables (305 
km) wygrał Francuz Deledda (drużyna' 
płd.-zach.) — 8:39:07, przed Belgiem 
Oekersem, Kublerem (Szwajcaria), Bar 
talim (Włochy) i Robicem (drużyna

1) Kolejarz. Olsztyn
2) Znicz, Pruszków
3) Gwardia, Bial.
4) Orlęta, Łuków

2
0:13

KOLEJARZE RAWICZA NA1LEKI
RAWICZ. Juniorzy miejscowego Koleja­

rza wygrali trójmecz z udziałem Koleja­
rza (Pozn.) i Ostrovii. Gospodarze zdobyli 
U pkt, przed Kolejarzem (Pozn.) 5S pkt.

Najlepsze wyniki osiągnął Walczak, zwy-

wkrótce zdefektował tłok i motocy­
klista nasz przyszedł do mety na__ . . , . , .... , . ZE SZCZECINAjednym tłoku z opóźnieniem dziesię­
ciu minut, co przyniosło mu punkty W sierpniu OZB przy pomocy WUKF cięzca oszczepu — 42,12 i dysku (1 kg) — 
karne. Brun i Dąbrowski przyjecha- u«4dza kurs dla działaczy i kierowników 53,95.
li w przepisanym czasie. ’ !ekcii

W rezultacie zdobyli om-dwa zło- w*„ona d0 !loid 10 kIub6w> kI6re b,d, 
te medale, podczas gdy Żymirski rozgrywać mistrzostwa w dwu grupach
zdobył srebrny medal. wschodniej I zachodnie] po 5 klubów. Z

Zespołowo Polacy zajęli drugie A-kiasy nikt nie opadł, a awansowali 
miejsce. W obliczu tak wielkiej licz- BTk,asy z7* “ Ko”a"n

J / cemistrz Transportowiec — Ustka. Kluby te
by startujących wyniki Polaków by- przynależne są obecnie do ZS „Zwlązko-
ły wielkim sukcesem. wiec". (c>)

Koszykówka należy również do naj­
bardziej popularnych sportów. Nie ma 
w ZSRR szkoły czy przedsiębiorstwa, 
które by‘ riie poMaflało "drużyny koszy­
kówki. ^)d 5 — 10 lipca toczyc się bę­
dą" “ Walki1 'ó jiUthiV" ■ZWi^zkńW Zawodo­
wych. W sierpniu będzie Saratów tere­
nem mistrzostw ZSRR z udziałem 24 
męskich i żeńskich drużyn, mających 
za sobą zwycięstwa w ramach mistrzostw 
republik.

Szeroki rozmach wykazuję kolarze. W 
czerwcu przeprowadzili w ramach okrę­
gów, krajów i republik imprezy przeła­
jowe. Wielkie zainteresowanie skupi się 
z całą pewnością na wyścigach torowych, 
gdzie przeprowadzony zostanie mecz re­

prezentacji miastowych: Moskwa — Le- nie ma.
ningrad — Ryga, Tuła, Erywań, Tyflis. Kobiety osiągnęły także niezwykle 
Spotkanie to odbędzie się w Tulę, któ- wysoki poziom. Grają nowocześnie 1 
ra dała kolarstwu, radzieckiemu wielu ofensywnie.
wspaniałych zawodników. W czasie od A jakie są wasze z
1-go do f-go sierpnia toczyć się będą w bledonu, chłopcy - pytamy, jltnio- 
Moskwie walki o mistrzostwo na szosie i rów. Odpowiadają na wyrywki, 
w przełaju. Udział wezmą drużyny re- — . .
prezentacyjne Republik. a*100' UderZyl mme przede W8^'

stkim nadzwyczajny spokój i opa-
Zacięta walka rozwinie się w basenach nowanie nerwowe wszystkich gra- 

pływackich. Jak dawniej tak i w tym ro- czy. Nie widziałem żadnych gestów 
ku odbędzie się mnóstwo masowych zniecierpliwienia, lub demonstracji, 
imprez w okręgaęh i miastach. Kulmi* Najwięcej podobał mi się... Parker, 
nacyjnym punktem sezonu pływackiego uważam go za najlepszego technika 
będą mistrzostwa ZSRR w Baku z koń- j taktyka, 
cem sierpnia. ... „ .Licts; Zachwycony byłem grą Brow

O piłce nożnej nie potrzeba nawet na. w decydujących o meczu chwi- 
wsponunac. Emocjonuje ona miliony ra. lach umie zagrać _ jak nikt> 
dzieckich obywateli, śledzących z napię. . , . ...

. . \ Kudliński: a mme nawięcej podo-
ciem mistrzostwa rozgrywające sie od . , - ri.,. . r. . . v. bał się Drobny. Rozporządza on nai-kwietma az do września. Zakończeniem , . *... .. , , . . , ., lepszym serwisem na świecie.
sezonu piłkarskiego będzie, jak zwykle, 
walka o puchar ZSRR w październiku iszczę inż. Olszowskiego
w Moskwie. ]ak było na konffresie pucharu Da-

n , ... visa- Jeat o czym opowiadać — mó-Ogoinozwiązkowy kalendarz sportowy , , . x x„ .1(Mo i....................... ...... wi — ale powrócę do tematu tegoroku 1949 obejmuje również mistrzo- ..... .. 700 - .. . ..... przy najbliższej okazjt Dodam tak-stwa ZSRR w wioślarstwie, jeździe kon- . „„ ..
ncj, tenisie, ciężkiej atletyce, szermierz Wimbledon jest jedną z ostatdch 
ce, szachach i dalszych gałęziach. °“ tyP°W° “Bo­

skiego sportu, pełnego śmiesznostek,
Tegoroczny sezon letni otwiera przed które saml Anginy widzą, które wy-, 

sportowćariii fadzlcćliml oIBrzymie inoi- szydzają, ale bez których żyć nie-- 
sportowcami radzieckimi olbrzymie moź-’ umieją. Nastrój snobizmu króluje ’ 
większego umasowicnia kultury fizycz- ńadal na stadionie wlmbledońskim. 
nej i podwyższenia kwalifikacji sporto-
wych. (AF) TOM

Mecz Poloni z ŁKS-em
widziany przez obiektyw

g ff g41 q

Rouen

pln.-zach.) — wszyscy w jednakowym 
czasie — 8:39:20.

W klasyfikacji ogólnej po 6 etapach 
na pierwszym miejscu znajduje się Ma- 
rinclli, z łącznym czasem 42:21:28, przed 
Kublerem (Szwajcaria) — 42:36:48 i 
Włochem Magni — 42:36:56.

W Les Sables D‘Olonne zawodnicy bę­
dą odpoczywać jeden dzień. 7-my etap 
wyścigu na trasie Les Sables — La Ro- 
chelle długości 92 km przejadą kola­
rze w czwartek. Krótki ten etap będzie 
próbą szybkości.

Nadzieja bokserska Szczecina, piórko- 
wiec „Ogniwa" Bargiel, otrzymał w upo­
minku od zarządu okręgowego ZS „Ogni­
wa" zegarek za rozegranie 50 walk oraz 
sportowe zachowanie się I pilne uczęszcza 
nie na treningi.

B-81405

Prostujemy 
wynik Żymirskiego 
w Budapeszcie

Redakcję naszą odwiedził znany mo­
tocyklista — Żymirski, uzupełniając 
podane przez nas wiadomości z Mię­
dzynarodowych wyścigów w Buda­
peszcie.

Wyścigi odbywały się na torze o. 
długości 3.200 m. Trasa wynosiła 20 
okrążeń, tj. 64 kim.

W biegu maszyn 500 ccm, w któ­
rym startował żymirski, prowadzenie 
od startu objął świetnie znający tra­
sę Szabo (W) przybywając pierwszy 
do. mety. O dalsze miejsca toczyli za­
ciętą walkę Kurucz (W), Nocchi (W) 
Falk (A) i żymirski (P) przybywa­
jąc w tej kolejności na metę.

Po zakończeniu wyścigu Komisja 
Sportowa przeprowadziła kontrolę 
paliwa, dyskwalifikując Nocchiego i 
Falka za używanie mieszanek alko­
holowych.

Oficjalna klasyfikacja wyścigu w 
kl. 500 ccm przedstawia się więc na­
stępująco: 1) Szabo (W), 2). Kurucz 
(W), S) żymirski,

SzczurzijńsM leiy 
bramka ŁKS pusta

ale poloniści daremnie usiłują zdo 
być bramką. Nie pomaga nawet łFo ' 
łasz, który energicznie pcha swego 

łódzkiego przeciwnika.

Ostatnlq zaporę 
przed strzałami Polonii tworzyli ,ci 
dwaj zawodnicy ŁKS. IP chwili kie. 
dy bramkarz łodzian leżał nu zicini, 
poloniści dwukrotnie usiłowali' sirze- 
lić do jbramki. 'Za_ każdym razem. . 
jednak-fPłókniąrze 'skutecznie] rato- '' 

"-wali'sytuacją, ” ‘

Ochmański siedzi na Włodarczyku, 
zdążył jednak przed chwilą posłać 
celną główką do jażnickiego. Pikus 

najlepszym zawodnikiem Polonii 
w. meczu z ŁKS-em.' ’ I 

’ Foto.Franćkowigk—--APi j '
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Zbliża się dzień sztafety ZMP
IM bliżej terminu rozpoczęcia 

Sztafety ZMP, tym bardziej oży­
wione są prace nad jej przygotowa­
niem.

W okresie 5 — 8 lipca zostaną 
skontrolowane trasy główne 10-ciu 
^ztafet, oraz ich punkty wyjściowe, 

tym celu rozjechali się w teren 
kierownicy poszczególnych tras, wy-
posażeni we 
wytyczne.

Rozesłano

wszystkie potrzebne

równocześnie ponad

Podsumowanie prac przygotowaw­
czych nastąpi w najbliższą sobotę, tj. 
9. VII w Warszawie. XV dniu tym od­
będzie się w ZG ZMP odprawa woje 
wódzkich pełnomocników ZMP, kie­
rowników 10-ciu tras centralnych, 
przedstawicieli WUKF-ów oraz dele 
gatów Zarządów Centralnych wszyst 
kich organizacji sportowych i spo­
łecznych. zainteresowanych urządze­
niem Sztafety.

miastach odcinki biegowe wynoszę po 
50 m, Jak podawaliśmy uprzednio, ogól­
na cyfra uczestników wyniesie ok. 100 tys 
osób. Należy Jednak spodziewać Się Jej 
przekroczenia.

Zestawienie poszczególnych trai 
nych:
Nr 1

Nr 3
Nr 4
Nr 5

Hel — Warszawa 6 etapów
Górowa — W-wa 5 etapów 
Suwałki — W-wa 5 etapów 
Chełm — W-wa 4 etapy 
Przemyśl — W-wa 5 etapów
Zakopane

30.000 wzorów meldunków, jaki skła 
dać będą koła ZMP, hufce i bryga­
dy SP oraz drużyny harcerskie.

Między poszczególnymi wojewódz­
twami rozpoczęło się wspólzawodnic 
two odnośnie ilości startujących w 
Sztafecie oraz jej dobrego zorganizo 
Wania.

Należy podkreślić, że Ministerstwo 
Administracji Publicznej wydało po

Na 10-ciu trasach głównych biegacie
pokonają łącznie ok. mijając w
sumie 56 punktów etapowych Na tej dłu­
gości biec bodzie ok 20 000 uczestników, 
przy czym zależnie od gęstości zaludnie­
nia, odcinki przypadające na jednego 
biegacza wynoszą od 50 do SCO m. W

Nr 1 Cieszyn

— Kraków
W-wa 5 etapów 

— Katowice
Warszawa 5 etapów

Nr 8 Zgorzelec Wrocław
Łódź — Warszawa 7 etapów

Nr 9 Kostrzyn — Poznań — War­
szawa 6 etapów

Nr 10 Świnoujście — Szczecin — 
Bydgoszcz—W-wa 8 etapów

swojej linii zarządzenie, w 
prosi o udzielenie pomocy w 
zowaniu Sztafety. Tak więc 
zapewnioną opiekę ze strony 
ka państwowego.

organi- 
ma ona 
czynni-

Co zobaczy stolica ?

Pomoc sanitarną, tak ważną przy 
wielkich imprezach sportowych, za­
pewnia Polski Czerwony Krzyż 
wzdłuż całej trasy biegów.

XVg ostatnich meldunków w wielu 
punktach startowych Sztafety, poło­
żonych w granicznych miejscowo­
ściach, rozpoczną bieg członkowie 
ZMP — żołnierze Wojsk Ochrony Po 
graniczą, niosąc meldunki o swej 
stałej gotowości obrony granic Pań­
stwa Ludowego.

SPORTOWCY stolicy uczczę Święto 
Odrodzenia Polski — 22 llpea szere­

giem imprez sportowych. Gtównę Impre­
zą będzie bieg sztafetowy z pl. Zamko­
wego (trasa W — Z) do Belwederu. Prze­
widziany jest udział około 30 ształot, po 
20 zawodników każda. Sztafety z pochod­
niami wystartuję Ok. godz. 21. Przed 
Belwederem nastąpi złażenie meldunków, 
a następnie uczostnlcy przemaszerują uli­
cami: Bagatelą, pl. Unii, Al. I Armii do 
pl. na Rozdrożu, gdzie nastąpi rozwiąza­
nie sztafety.

Na Wiśle odbędzie (ię wyścig pływa­
cki „Wpław przez Wisłę" w konkurencji 
międzynarodowej, z udziałom ok. 40 pty-
weków, 
pływacy

Dotychczas zgłosili swój wdział
węgierscy czechosłowaccy.

Ustalono Jui składy trzech roprozontacyj-

nych zespołów polskich. Pierwsza druży­
na polska wystąpi w składzie: Gremiów- 
(k1, Boniecki, Dzień, Taedllng, Czuperski.

Wieczorem na pływalni St. UKF zorga­
nizowany będzie wielki festyn wodny 
przy reflektorach. W programie skoki po­
kazowe, piłka wodna, tańce ilp.

W tinale Biegu Narodowego spotkają 
(lę na (tadlonie WP. reprezentacje 
WMystklch województw. Każdy zespól 
składać się będzie z 23 zawodników. Po 
biegu rozegrany będzie mecz piłkarski, 
między reprezentacjami Wojska 1 Milicji. 
W przerwie meczu odbędzie się rozdanie 
nagród iwycięzcom Biegu Narodowego I 
sztafety trasa W—3 — Belwoder.

W dniu 22 bm. nastąpi w Warszawie 
zakończenie ogólnopolskiej sztafety >gwlai 
dzisiaj ZMP; W dniu tym dziesięcioma
głównymi 
biegacze

trasami przybędą do tftolicy
cale) Polski, z meldunkami

409 fcm

332

564

470 km 
304 km 
340 km 
W km 
413 km

głów'

468

Asy pływactwa startują
obrazującymi udział młodzieży w budowie 
Polski Ludowej.

Sportowcy uczestniczyć będą w pocho-
dach I capstrzykach.

W GODZINĘ po otwarciu moslu śląsko- 
Dąbrowskiego odbędzie się 22 lip­

ca na Wiśle wyścig wpław przez War­
szawę w konkurencji krajowej I między­
narodowej na dystansie około 3 km.

zawodami, z udziałem drużyny węgier-
obóz dla waterpollitów, na który 
powołani:

wszystkich placach 
steczkach I wsiach 
(portowe.

następnie na
1 boiskach w ' mta- 

odbędą się Imprezy

Kapitan Związkowy PZP wyznaczył 
dy trzech drużyn narodowych:

druiyna Ir Gromlowskl, Boniecki, 
perski, Taodllng, -Dzień;

Bkła-

Czu-

Bochenek, 
lorz — ZKS

Szczepański, Halor, Szondzle- 
Stal, Katowice;

Szczypko, 
iki — Logia

Cygański, Karpiński, Czuper- 
— Warszawa,

Kowalski, — Ogniwo, Kr; Gumkowskl —

W dniu 21 bm. wystartują ze stadło*
nu W. P. dwa SO-osobowe zespoły kolar­
skie, które w ciągu l-mlu dni odbędą
rald przez 

raidu
województwo warszawskie.
Nr

wschodnio, trasa Nr 2
obejmuje powiaty 
I — powiały pln.-

drużyna 111 Ramola, 
Kornecki, Rybkowskl;

druiyna III: Ciężki,

Marchlowikl, Jora,

Zolman, Korolklo-
wleź, Kralochwll, Prządlo.

W wyścigu startować mogą również 
drużyny Zrzeszeń Sportowych w składzie
5-clu zawodników.
kacji liczyć się będzie- czas 
szych.

Zawodnicy wyznaczeni do 
dowych mogę jednocześnie 
w drużynach Zrzeszeń.

mecie do

drużyn noro- 
brać udział

CZY PADNĄ REKORDY

Wieczorom w dniu Święta

POLSKI?

Odrodzenia
w ramach zawodów pływackich, odbędą 
się próby pobicia rekordu Polski w na­
stępujących konkurencjach- 800 m st. do­
wolnym; 400 m st. klas.; 200 m sl motyl­
kowym; 4X100 m st. zm.

Kapitan Związkowy PZP wyznaczył do 
tych konkurencji następujących zawodni-
ków: 

100 m 
Taodllng, 

400 m

do w.: Gromlowskl, Boniecki,
Ramola, 

it. klas.i
Czuporskl, Dzień.

Kuklok, Tarabula,
i Krause, 
Rodklewicz,

Nlkodemskl, 
Jankowski.

2M m st. motylk.: Szołtysek, 
Dobrowolski, Żalisz, Kłeczka,

4X100 m st. sm.: W-wa — 
Zelman, Ludwikowski; Śląsk 
Krause, Szołtysek, Procnl; łódź 
ckl, Nlkodemskl, Dobrowolski, 
znań — Owczarczak, Żalisz, 
Taedllng.

Cichońskl; 
Manowski.

Jabłoński, 
— Wąs, 
— Bonlo- 
Jera; Po- 
Cichońskl,

W|GRZY PRZEEGZAMINUJĄ
WATERPOLISTÓW

Od 17 do 21 llpca odbędzie się w War­
szawie w związku z międzynarodowymi

Ogniwo, W-wa; 
Ogniwo, Bytom, 
sko; Rybkowski

Zcmyr, Gadzlkiewicz — 
Steuer — Ogniwo. Biel- 
— Stal. Ostrowiec; Ma-

nowskl — AZS. Wrocław; Ciężki — Gwar­
dia, Kraków; Langer — Stal, Gliwice.

zachodnio. W miejscach postoju uczestni­
cy raidu wezmą udział w pracach spo-

Postęp pływaków
wykazała walka o tytuły

ZAWODY pływackie o mistrzostwo
Pomorza, wykazały znaczny wzrost 

zainteresowania się tą dyscyplinę mło­
dzieży. Odbyło się 35 konkurencji, w 

tym jako pewnego rodzaju nowość — 
50 m st. dow. z granatem w ręku.

W klasie I mężczyzn w stylu dowol-

uzy-kał młody zawodnik
trowski: 100 m grzb. — 1:25

Brdy, Pio.

tocznych w terenie. Będą enl dopoma-ł — 1:10,5 — to czaty już 
gać w akcji żniwnej, zorganizuję wystę-l , . .3 ' " B ’ I uiibrvm nriz.ionile. zwłnszi z.u.
py artys/.yczne, pokazy itn.
Raidy zakończą się w dniu 18 bm. na 
stadionie W. P. ok. godz. 13. 1

zważy, że uzyskane zostały 
w którym zasadniczo, przi

i 101) nr 
na dość 
gdy się 
Okręgu,

ku jesiennych, zimowych i wiosennych 
miesięcy, plywaetwo z powodu braku 
krytej pływalni śpi.

Piotrowski nie jest zresztą osamotnio­
ny, jego kolega klubowy, Mróz, młod­
szy wiekiem, uzyskał na 100 111 st. dów. 
1:12,1, a maleńki Kricse, liczący dopie­
ro 13 lut, bije, w kla-ie drugiej w sty­
lu dowl. dużo od siebie starszych i wyż­
szych uzyskując na 100 m 1:18,1 a na 
20(1 ni 3:00,2.

uzyskuje na tym dystansie coraz to lep­
sze wyniki, a na mistrzostwach stoczy­
ła z Mntcrnowską zaciętą walkę 1 prze­
grała tylko o I),4. W stylu dow. przodu­
je Postawialtka (Brda), która wygrała 
wszystkie konkurencje. 1

Zespołowo zwyciężył Kolejarz Brda,
który ogólnej 'punktacji poważnie
zdystansował pozostałe zespoły: Pomo­
rzanina, Gwardię bydgoską i toruńską
oraz grtttlzigihkn Spójnif. (Wic.)

W drugiej rundzie nie ma przelewek
DRUGOLIGOWCY odpoczywają.

Rozegrali już pierwszą kolejkę 
i teraz oczekuje ich finisz. Zespoły 
odkryły już karty, znamy ich zalety 
i wady, ale nikt nie odważyłby się 
typować zwycięzców poszczególnych 
grup, ani też spadkowiczów. Karty 
są odkryte, niestety, z małymi wy-
jatkami, są one 
bie, że trudno 
faworytach.

Przy okazji.

tak podobne do sic- 
mówić o wyraźnych

zwracamy się do
PZPN z jedną prośbą. Niechże Kepi 
tanat i Wydział szkoleniowy zainte­
resują się dokładniej tymi Kopciusz 
kami naszego piłkarstwa. To nic, że 
grają oni w Siedlcach, Przemyślu. 
Ostrowie czy Świdnicy. Warto obser 
wować ich regularnie, bo przecież 
pierwszoligowców znamy dokładnie, 
a jest publiczną tajemnicą, że rezer­
wy ligowe są słabe. W szeregach 
ekstraklasy coraz trudniej będzie 
znaleźć kandydatów na przyszłych 
repów. Wydaje się nam. że uwijają 
się oni na małych boiskach Kielc, 
Lublina, Radlina czy Lipin.

Powie ktoś, że to wszystko mate­
riał niewyszkolony, że kiedy trafia 
do dobrego zespołu, to pokazuje ma­
nierę prowincjonalną, z której nie 
potrafi się uwolnić. Jest to racja, ale 
tylko częściowa. Piłkarz, który pra- । 
cuje nad sobą, dochodzi do pewnej 
klasy, chociaż nie zawsze przychodzi 
to z łatwością. Najtrudniej przecież 
pozbyć się wad. które drzemią w 
człowieku przez dłuższy okres czasu.

Trzeba więc zainteresować się 
drugą Ligą, bo ona właśnie miała 
być dostarczycielką nowych sil.

A jak przedstawia się sytuacja na 
półmetku? Kto na własnym boisku 
nie zgromadzi przyzwoitej ilości 
punktów, może spaść do klasy A. Do 
tyczy to przede wszystkim Polonii 
przemyskiej, która w czterech spot­
kaniach u siebie poniosła cztery po­
rażki. W podobnej sytuacji są Ogni­
sko i Widzew (na pięć gier tylko 2 
pkt.), oraz Gwardia Kielce, Cheł­
mek, Gwardia Szczecin i PTC (na 
pięć gier — 3 pkt.).

Taki dorobek punktowy własnego 
boiska to za mało, tym bardziej, że 
sukcesy wyjazdowe wspomnianych 
klubów są prawie żadne; Ognisko — 
4 gry — 0 pkt., PTC — 5 gier — 3 
pkt., Gwardia Szczecin' — 4 gry — 1 
pkt., Widzew — 5 gier — 3 pkt., 
Gwardia Kielce — 5 gier — 2 pkt.

XV etylu klas. A (żabka) najlepiej 
pływali zawodnicy Poniorzanna: 100 nl 
— Felelineroweki — 1:29,1, 200 ni — 
Grześkowiak — 3:19,3. 1110 m niotyb 
kicni pAeplynął Pietryga (Brda) w cza 

sic now ego rekordu Pomorza — 1:41,8. 
Sztafetił 4 x 100 st. ztn. Brdy w składzie: 
Piotrowski, Pietryga, Siwcr.uk i Mróz 
uzyskała czas 5:59,8 co jest również Ho 
wym rekordem Pomorza.

XV kl. II i HI szczególnie licznie 
obesłany był styl klasyczny. Na 50 n>. 
dow. z granatem Gołębiewski z Pomo­
rzanina uzyskał czas 41,9,0 sck.

XV śród pływaczek bezkonkurencyjne

^REDAKCJI

były zawodniczki Brrly, Maternów-

Nie ma rady. Jeśli zagrożeni spad 
kiem pragną utrzymać się w Ii-ej 
Lidze, muszą zakasać rękawy i wziąć 
się porządnie do roboty.

Nie tylko jednak oni nie mogą 
zasypiać. I liderzy obu grup muszą 
walczyć energicznie o każdy punkt, 
bo sytuacja ich nie jest tak stuprocen 
towo pewna. Garbarnia może jesz­
cze mówić o pewnej wyraźnej prze­
wadze nad resztą stawki. Ale juź 
Tarnovia jest zagrożona. Tylko 2 phi

-ką na czele. Warto by się nią tro-kli- 
ssiej zaopiekować, Mntprnowska, która 
ilość ciężko pracuje mt dwie zmiany w 
fabryce metnloivnj, uzyskuje ber. spe­
cjalnego trenigu dobre wyniki nń 100 m 
st. kl. Jej niedzielny śś-ynik nh tym dy- 
slati.-ie 1:30.4 min. należy do najlep- 
szych w bieżącym sezonie. Jej znacznie 
młodsza koleżanka klubowa Mrozówna,

dzielą ją od Skry, taki dywan*-
nie znaczy wiele. Jeden nlebaeini- 
przegrany mecz przy równoczesnyn 
sukcesie konkurentów, a sytuacji 
zmienia się zupełnie.

STELIA GNIEZNO PRZEWODZI HOKEISTOM 
NA TRAWIE

POZNAŃ. W spotkaniu hokeja na trawie 
Gimnazjalny KS Chrobry (Gniezno) zwycię­
żył zespól gnieźnieńskiego Kolejarza 1:0 
(0:0),

Spotkaniom tym zakończona została I 
runda mlslrzóstw Polski. Pierwsze miejsce 
zajmuje gnieźnieńska Stella, przed Związ­
kowcem (Poznań), Kolejarzem i Gniezna 
oraz Związkowcem ze środy. Na ostatnim 
miejscu w tabeli jest poznańska Lechia.

Bukowski, Warszawa. — Ze stanowiskiem 
Pana w sprawie Skońeckiogo, wyrażonym 
w ciekawym, obśżorhym liście, oczywiście 
zgadzamy (ią w zupełności. Zapewne czy­
tał Pan na ten temat artykuł, który ilu­
struje nasze stanowisko. Skonecki karę 
otrzymał i nie pozostaje nam nic innego 
Jak czekać, aż zawodnik ten się poprawi. 
Oczywiście myślimy o poprawie gruntow­
nej, wykluczającej jakąkolwiek próbę po­
wrócenia do dotychczasowej poslawy.

Zwycięskiej drużynie wioślarzy — dzię­
kujemy za przesiane ze SżWecjl pozdro­
wienia.

Piłkarzom WZKB «tur* — dziękujemy ta 
przestane pozdrowienia z wczasów.

Chytrowski Jerzy. — Wątpliwości Pana 
może rozwiać sam autor, prosimy więc 
zwrócić się do niego.
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uprzednim wpłaceniu na kanio P. K. O. 
Nr f — 8003 licząc ia egz. 15 zł.

Przy każdo) wpłacie należy podać dokład­
nie cel wpłaty na odwrocie przekazu 
Cena ogłoszeń: 10 mm X 1 lam = II zl. 
Złożono w Drukarni Z M P, Warszawa 
Odbito w druk. „Czytelnik6 Nt 1, liwa

GRUPA POŁUDNIOWA GRUPA PÓŁNOCNA
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garbarnia a 2-1 5-0 2-0 5-0 3-0 4-0 2-0 8-1 5-1 4 — — 5 - — 9 18-0 36-3

POMORZANIN 1-2 a 2-2 2-5 2-0 2-1 4-2 5-0 5-1 4-0 2 1 2 4 '9 13-5 27-13

LUBUWIANKA 0-5 2-2 S 2-1 3-2 4-3 2-3 2-0 5-3 5-2 3 — 1 3 1 1 9 13-5 25 - 21

RADOMIAK 0-2 5-2 1-2 2-1 1-1 4-0 1-1 2-1 2-1 2 1 2 3 1 9 12-6 18 -11

OSTROVIA 0-5 0-2 2-3 1-2 a 2-1 5-2 3-0 2-1 6-0 2 — 2 3 — 2 9 10-8 21-16

BZURA 0-3 1-2 3-4 1-1 1-2 03 2-2 1-0 2-2 8-0 — 3 2 2 — 2 9 7-11 19-16

PTC 0-4 2-4 3-2 0-4 2-5 2-2 a 1-1 0-4 4-3 1 1 3 1 1 2 9 6-12 14-29
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JAK TO NA OBOZIE ŁADNIE
We Wrocławiu hartuje się talenty Nowa metoda Feliksa Sztama

WROCŁAW w lipcu 
n O WIELU określeń, jakie przyswoi- 
** la sobie stolica Dolnego Śląska, 
przybędzie jeszcze jedno: „Wrocław 
stanie się szkołą boksu polskiego". Ta­
kie jest przynajmniej zdanie naszych 
młodych pięściarzy i rutynowanych tre- 
nerów, którzy w poniedziałek przystą­
pili do normalnych zajęć obozowych.

Zebrało się ich razem 111. Jakiś dow­
cipniś powiedział, że 97 pięściarzy, 10 
trenerów i 4 kierowników, którzy łącz­
nie stanowią liczbę trzech jedynek — 
oznacza: narybek jest w s pa. 
n i a l y, warunki w e Wro­
cławiu doskonałe a wy­
niki pracy powinny być 
jeszcze lepsze.

Jeśli chodzi o pierwszy i drugi czyn­
nik, to nie ulega wątpliwości, że miał 
rację. Natomiast na wyniki pracy musi- 
my poczekać — przynajmniej do mi­
strzostw juniorów, które będą ukoro­
nowaniem trzytygodniowego obozu.

BRAWO ŁODZ!

jemnie. Widna i obszerna hala gimna­
styczna o powierzchni 864 m kw. sprzy­
ja zajęciom. Do dyspozycji są przyrzą­
dy bokserskie, gimnastyczne, boiska do 
kosza i siatki. Światło elektryczne pa­
da z wnęk, aby nie raziło oczu ćwiczą­
cych, mnóstwo wentylatorów zapewnia 
ciągłość dopływu świeżego powietrza. 
Sparringi odbywają się na trzech rin­
gach, z których dwa znajdują się na sali 
a trzeci na tak zwanej arenie sportowej, 
która posiada amfiteatralne trybuny.

OPIEKUN SPORTOWCÓW

Najliczniej reprezentowana jest ł.ódż, 
która przysłała 12 obiecujących zawod­

ników. Łodzianie 
cieszą się ogólną 

JKdfXvL sympatią obozowi-
czów i przełożo­
nych, a Dębisz prze 

zwany już został starostą. Najskromniej 
obesłał obóz Olsztyn — 3 pięściarzy. 
Nie przyjechali dotychczas krakowianie 
i białostocczanie.

Rzecz zrozumiała, że do dyspozycji 
bokserów są wszystkie „dobrodziejstwa" 
Stadionu Olimpijskiego włącznie z bez­
płatnym oglądaniem imprez. Postarał 
się o to nowy v,-dyrektor WUKF — Jan 
Slcraba — który po dokonaniu oficjal­
nego otwarcia obozu, interesował się 
wszystkimi szczegółami życia przysz­
łych reprezentantów Polski. Powołano 
Radę Obozową, Komisję kontroli kuch­
ni, oraz koło ZA1P, gdyż większość bok­
serów należy do przodującej organizacji 
młodzieżowej Polski Ludowej.

pracuje nie tylko nad udoskonaleniem 
ciała, lecz także i ducha. Kierownikiem 
prac kulturalno . oświatowych jest kpt. 
Cybulski, zasłużony oficer WP. Codzien 
nie zawodnicy spędzają kilka godzin w 
świetlicy, w której odbywają się poga­
danki i dyskusje na aktualne tematy 
kulturalno - oświatowe. Przynajmniej 
raz w tygodniu uczestnicy oboztt korzy­
stają z teatru lub kina.

Dyscyplina jest ostra, palenie surowo 
wzbronione, ale atmosfera bardzo kole­
żeńska i miła. Na każdym kroku odczu­
wa się troskliwą opiekę. Kuchnia jest 
obfita i smaczna (przekonali się o
tym miejscowi dziennikarze czasie
odwiedzin). Program zajęć ułożono bar­
dzo praktycznie, wolne chwile spędza 
się na grze w szachy, warcaby, czytaniu 
książek, słuchaniu radia i grze na pia­
ninie. Na obozie jest gwarno i radośnie.

Alieczyslaw Drajgor

KASPERCZAKOWI wyrażono propo- 
zycję, by został na obozie w .cha­

rakterze sparring . partnera. Mistrz 
Europy nie zgodził się. Jednak nie z 
obawy o swą reputację. Kasperczak mu- 
siał wyjechać na zasłużony urlop.

SZTAM PRZYJACIEL FRYZJERÓW

Sztani przypomniał sobie o podciętej 
Czuprynie Kasperczaka (Antkiewiczowi 
ha Igrzyskach też podstrzyżono włosy) 
i zapewnia, że znalazł nowy środek na 
obiecujących zawodników. Na najbliż­
sze dni zamówił dla młodzików fryzjera. 
I kto wie, czy na mistrzostwach junio­
rów (za dwa tygodnie) nie znajdą się 
następcy Kasperczaka i Ańtkiewicza.

CIĘŻKI JEDYNAK

Waga ciężka ma na obozie zaledwie 
jednego reprezentanta. Jest nim Krzysz. 
kowski, posiadający naturalną wagę 86 
kg. Parę kilogramów zawdzięcza Krysz-

kowski. temu, jest kucharzem w
Grand Hotelu w Sopocie. Ale i bez tej 
„zawodowej nadwagi11 Kryszkowski mo­
że być zupełnie dobrym ciężkim. Zwłasa 
cza, że ma wielkie chęci do boksu.

JABŁKO PADA...

Felek Sztam nie chce zostawić osiero­
conego tronu trenera PZB. Już dziś 
szkoli swego następcę.

Mały Adaś Sztam, który na dotych­
czasowych obozach przypominał trene­
rowi, ie ma óń rodzinę (mówiło się, że 
Sztam mieszka W walizce) występuje 
pierwszy raz w roli zawodnika. Sztam 
junior przydzielony jest do grupy papie- 
rowców. Ojciec nie pozwala mu jednak 
jeszcze na sparringi.

ULECIAŁA MUCHA

Olsztyn nie będzie miał chyba bokse­
rów. Tak można sądzić po desperackim 
kroku jednego z reprezentantów okrę-

gu mazurskiego. Mucha Ciepukojc ućie» 
kła po pierwszym dniu zajęć.

Muchy wrocławskiego obozu mogą po­
chwalić się nie tylko najmńiejsaymi 
wagami i wzrostami, ale i największymi 
apetytami. Za największego „żarłoka" 
uchodzi Nowak, który nioże stawać d® 
konkursów kulinarnych z ciężkimi.

PANOWIE WŁADZA

Radę zakładową tworzą ńa obozie 
Stariikdwski, Kargicr, Dębisz, Kaźmier-
czak i Flisikowski. Przewaga robotni»
czej Łodzi (trzech pierwszych) zdecy 
dowana.

POPULARNE CZWARTKI

tAcie z tej pary będq ludzie

NIEŁADNIE WARSZAWO•
Warszawscy poloniści wybrali się ńa 

obóz w chwili, gdy w Warszawie rtie by­
ło kierownictwa sekcji. Za brak ręką» 
wic, skakanek i kostiumów usłyszeli od 
Sztama kilka wymówek. Chcicliby 
o tym donieść do klubu, ale zabrakło 
pieniędzy na list.

DWA DOBRE KOMPLETY

Olbrzymia większość obozowiczów 
składa się z młodzieży szkolnej. Tylko 
nieliczni pracują zawodowo: ślązak 
Zadora jest górnikiem, Tonanta — ślu­
sarzem a Kępa — rymarzem, łodzianin 
Skalski — urzędnikiem, Wlode-ki z 
Częstochowy — tokarzem, Stanikowski 
— malarzem.

We Wrocławiu cieszą się powodzeniem 
czwartki literackie. Obecnie stuną się 
popularne także czwartki bokserskie. 
Organizatorzy pragną uprzystępnić mło­
dzieży oglądanie ciekawych walk poka­
zanych. Spotkanie Kargiera z Kukie- 
rem. Kępy ze Szczurkowskim lub Olczy- 
kiem, Antkowiaka z Borkou skini, Debi- 
sza z Kurowskim II lub Ponantą, Ka­
zimierczuka z Nogajskim i Wieczorka z

emocji i stać na dobrym poziomic.
Gdy pogoda dopisze walki będą się 
byualy na świeżym powietrzu — w 
dżdżyste w hali gimnastycznej.

od- 
dni

KULTURA CIAŁA I DUCHA

Skonecki rozniósł Piqika
TURNIEJ tenisowy w Bielsku wyło-1 blu, jak i łatwe, a właściwie miażdżące 

nił nowych mistrzów Polski. Sio- | zwycięstwo Skoneckiego nad Piątkiem, 
są niespodziankami minionego turnieju. 
Skonecki zagrał w finale ze szczególną 
ambicją, jak gdyby chcąc przekreślić i

wo — „nowych" — odnosi się przede 
wszystkim do mistrzowskiej pary w de­
blu — Ślązaków Niestroja i Chytrow­
skiego, na których po raz pierwszy w 
ich karierze spada splendor wypływają­
cy z mistrzów-kiego tytułu.

Junior z Krakowa — Christ, który 
pokonał łatwo w finale warszawianina 
Kwietka, zdobył tytuł mistrza Polski na 
rok 1949.

zmazać wszystkie swoje ostatnie

MUCHY OBOK OLBRZYMÓW

Deringer ze szczecińskiego Ogniwa 
jest obozowym Goliatem. 19-lctni chło­
piec ma 78. kg wagi i 193 cm wzrostu. 
Poznańczyk Stefan Piechowiak — niłod. 
szy od Deringera o trzy lata, wygląda 
obok olbrzyma jak rzeczywista mucha. 
Piechowiak figuruje w kartotece jako 
najmłodszy obozowicz (ur. w maju 1933 
roku), ale jest to nieścisłe. Atłodsi od 
Poznańczyka są trzej synowie Alizer- 
skiego: bliźniacy Jacek i Alarcin, któ­
rzy liczą po 7 wiosen i 9 letni Andrzej. 
Jak twierdzi „papa" synowie zdradzają 
duże zainteresowanie dla boksu.

ABY FIGIEL NIE SPŁATAŁ FIGLA

Stu utalontouNinyrh pięściarzy, którzy

Skonecki już po raz 
został mistrzem Polski 
czej mężczyzn.

czwarty z rzędu 
w grze pojedyń-

znajdują się na IFrocłau-iu Ślązaków w do

skrzętnie zapisane przez prasę minusy. 
Poza ambicją i zaciętością, wykazał on 
doskonałą formę, która pozwoliła mu w 
efekcie na oddanie zaledwie jednego ge. 
ma w finałowym spotkaniu, które trwało 
zaledwie 34 minuty. Jest to swojego ro­
dzaju nowy rekord Polski ustanowiony 
w konkurencji tenisowej.

Narazić jednak nie komentujemy ani 
postawy, ani formy Skoncckicgo wyka­
zanej w mistrzowskim turnieju, przyj-

Garść wyników lekkoatletycznych

LENINGRAD

17-letnia juniorka radziecka Zy- 
bina ustanowiła nowy rekord .ZSRR 
w kategorii dziewcząt od 17 do 18 
lat, rzucając dyskiem 40.43. Stary 
rekord był o 83 cm gorszy.

12,4, w dal — Sicnerova — 5,22, ku­
la — Komarkova — 12.59, 200 m — 
Hiklova —- 27,5, dysk — Jungrova — 
38,51, 80 m pł. — Plskova — 12,7, 
oszczep — Zatopkova — 40,10, 800 
m — Matesova — 2:20,0, 4 x 100 m 
— Sokol Brno — 54,9.

wzwyż — Paulson (N) 1.90, 10.000 
m — Stokkeń (N) — 30:33,2, dysk — 
JóhnśerT fN) ^-^7,31, 40(T m pł. — 
Johanssen (D) — 55,0.

inując w dalszym ciągu pozycię uważ­
nego obserwatora. Śledzić będziemy pil- 
nie dalsze mecze Skoneckiego i dokład­
nie notować wszelkie plusy — oby ich 
było teraz jak najwięcej — wynikłe za­
równo z jego zachowania, jak i formy 
zawodniczej na korcie.

Sukces debla Niestrój, Chytrowski nie 
wydaje się być przypadkowym, gdyż 
Ślązacy zdołali pokonać w półfinale 
groźną parę Hebda, Piątek i potwierdzili 
swą dobrą dyspozycję w finale, w któ­
rym zwyciężyli Skoneckiego i Bcldow- 
skiego w pięciu setach.

Zwycięstwo Christa w konkurencji ju. 
niorów wskazuje, że krakowianin wraz 
z „winibledończykariii" Radzio j Kudliń­
skim tworzy czołówkę naszych juniorów. 
Ciekawe będzie porówmanie sił między 
Christem i warszawianinanti. Ci ostatni 
— sądząc po łatwym zwycięstwie Chri­
sta nad Kwiatkiem — muszą poważnie 
traktować jiowego rywala, gdyż o ile 
wiemy — ostatnio Kwiatek umiał nawią-

Dwie reprezentacje obozowe mogą 
stoczyć mecz na bardzo dobrym pozio­
mie powiedział Sztam. Na próbę usta­
lenia tych reprezentacji trener nie zgo­
dził się jednak.

Nazwiska nic nic mówią. Kto wie» 
ćzy nie będzie jakiejś rewelacji z No­
wej Soli czy czegoś podobnego.

Stan obozu jest płynny. Codziennie 
zjawiają się nowi ludzie. We wtorek by­
ło wc Wrocławiu 106 zawodników (po 
13 z Łodzi, Gdańska, Wrocławia, 11 ze 
śląska i Pomorza, 9 ze Szczecina, po 8 
z Warszawy i Poznania, 7 z Lublina, 
6 z Rzeszowa, 5 z Częstochowy, 2 z 
Olsztyna).

STEFAN SIEN1ARSKT

Francuzi mają apetyt
na mistrzostwa Europy

Francuski Związek Bokserski po-- 
stanowił zwrócić się do AIBA z proś 
bą o przyznanie mu prawa organi­
zowania najbliższych mistrzostw 
Europy, które mają się odbyć w 1951 
roku.

Francuzi chcą zorganizować mi­
strzostwa w Paryżu.

paryż

zać na treningach równę walkę 
kolegami z warszawskiej Legii.

z swymi 
(T)

Najstarszym juniorem jest Figiel 
(styczeń 1930). Pięściarz Rokity z Rrzc 
gu Dolnego powrócił niedawno : Fran­
cji. Urodził się i walczył tr miejscowo­
ści Afont Sain Afartin. Ktajemniczeni 
twierdzą, że Figieł ma zadatki na do- 
brego boksera i może sprawić swoim 
przeciwnikom figla, zdobywając mi­
strzostwo wagi średniej.

W DZIEŃ i w nocy razem

Uczestnicy obozu podzieleni zostali 
na grupy, przy czym podziału dokonano 
według kategorii wagi. JF pokojach pię­
ściarzy zamieszkują również trenerzy. 
Dla pięściarzy wagi papierowej i muszej 
przydzielono Śmiecha, kogutami i piór- 
kowcami opiekują się Kasznia i Wypi- 
jowski, picczę nad bokserami wagi lek­
kiej mają Wrzosek i Wróblewski a nad 
zawodnikami wagi półśredniej Karpiń­
ski i Romanow. Ostatnie trzy kategorie 
są pod opieką Alizerskiego i Gryża. Nad 
całością czuwa oczywiście Feliks Sztam.

IDEALNE WARUNKI

MOSKWA BUDAPESZT

To nic, że mamy kapryśne lato. Bu­
dynek Ośrodka Wychowania Fizycznego 
jest wyposażony tre wszystko, aby moż­
na było spędzić “czas pożyteczne i przy-

Na stadionie Dynamo padły 3 re­
kordy Yadzieckie w sztafetach: 
4 X100 mężczyzn (Gołowkin, Sana- 
dze, Komarow, Karakułów) — 41,8; 
4 X 100 m kobiet (Malszyna, Czu- 
dina, Duchowicz, Seczcnowa) — 47,8; 
4 X 200 m kobiet (Blinowa, Czudi- 
na, Duchowicz, Seczcnowa) — 1:42.

Mecz lekkoatltyczny kobiet Wę-
gry — Austria dał wynik 59,5:40,5 
W ramach tego spotkania Rohan- 
czy ustanowiła nowy rekord węgier­
ski w rzucie oszczepem (42,21) a 
Austriaczka Heidegger pobiła rekord
swego kraju rzucie dyskiem
(42,50). Ponadto sztafeta węgierska

PRAGA

Nowi mistrzowie CSR: mężczyźni: 
kula — Kalina 15,24, wzwyż — Ma­
tys — 1,85, 100 m — Horcic — 10,8, 
tyczka — Saxa — 3,76, oszczep —
Kiesewetter 58,53, 5.000 m
Roudny — 15:22,2, 110 m pł. — Tos- 
nar — 14,9 (Nowy rek. CSR), dysk — 
Mudra — 44,03. w dal — Fikejz — 
7,23, 400 m — Rak — 50.9, 1.500 m — 
Sveigr — 4:02,6, 800 m — Winter — 
1:56,5, 400 pł. — Tosnar — 56,1,
4 x 100 m — Sparta — 43,5.

Kobiety: 100 m — Sicnerova

ustanowiła 
m — 49,2,

nowy rekord na 4 x 100

HELSINKI

Mistrzem maratonu Finlandii zo-
stal Hietanen — 2:35:44,2 przed Lai-
me 2:37:58,2 i Partanene
2:39:58,6. EriksFon (Szw.) rzucił osz­
czepem 70,42, mistrz olimpijski Rau- 
tavara (Finl.) — 68,37.

KOPENHAGA
Mecz lekkoatletyczny Norwegia — 

Dania zakończył się zwycięstwem 
Norwegii 122:91. Lepsze wyniki:

10 najlepszych wyników francu­
skich — 100 m — Leroux — 10,7; 
200 m — Litaudon — 22,0; 400 m — 
Lamoureux — 48,7; 800 m — Cla­
re — 1:52,2; 1.500 m — Hansenne— 
3:47,4; 5000 m — Pujazon — 14:41,2; 
110 m pł. — Marie — 14,4; 400 m 
pł. — Cros — 53,2; wzwyż — Thiam 
Papa Galio — 1.97; w dal — Fau- 
cher — 7.33; tyczka — Sillon — 4.05; 
trójskok — Pustosch — 14.52, kula— 
Lapicque — 14.61; dysk — Boćkel —
46.87; oszczep — Tissot 
młot — Legrain — 48.72.

BRUKSELA

59.42;

Ciekawsze wyniki międzynarodo­
wych zawodów lekkotltećycznych: — 
1.500 m — Reiff — 3:51; 5.000 Tn — 
Mimoun — 14:43,2.

WYNIKI FINAŁÓW

Skonecki — Piętek 6:1, 6:0, 6:0.

Niestrój, Chytrowski—Skonecki, Bcł-
dowski 6:1, 4:6, 7:5, 4:6, 6:4.

Christ — Kwiatek 6:1, 6:1. 
W półfinale Niestrój, Chytrowski po-

konali Hebdę, Piątka 6:1, 5:7, 6:8, 6:4, 
6:4.

Półfinały grj' pojedyńczcj juniorów: 
Christ — Piótrówski (Śl.) 8:6, 6:4, 
Kwiatek — Żebrała (Śl.) 11:13, 6:3, po. 
czym Zebrała skreczował na skutdk zmę­
czenia.

Puchar Davisa
Meksyk-Kuba 4il

NOWY JORK. W ipolkahlu o puchar Da­
visa strefy amerykańskie) Meksyk — Kubą, 
tenisiści meksykańscy zwyciężyli 4:1. W 
przerwanej grze pojedyńczcj R. Vega zwy 
ciężył Weissa (Kuba) 5:4, 0:6, 10:B, 5:0. 
W grze podwójną) bracia R. I A. VBga 
(Meksyk) pokonali Weisie I Aguero (Ku­
ba) 6:3, 6:3, 5:7, 6:4.

W ostatnim dniu reprezentanci obu 
państw zdobyli po 1 pkt. Varela pokonał 
KUbańczyka Pardo 6:3, 6:0, 6:2, Ż4Ś w tne- 
czu Meksykanin Relfkohl przegrał z Kubań- 
czykiem Aguero 4:6, 2:6, AĄ.

W finale strefy amerykańskiej Meksyk 
spotka się ze zwycięzcą meczu Australia 
Kanada, który odbędzie się pod koniec 
lipca w Montrealu.

Sejmik bokserski 
w Gdańsku

Fod przewodnictwem delegata PZB prok. 
Bance odbyło się w Gdańsku doroczna 
walne zebranie okręgowego związku bok­
serskiego. Po części sprawozdawczej I 
udzieleniu absolutorium ustępującemu Za­
rządowi, wybrano nowe władze okręgu, 
które przedstawiają się następująco: Pre­
zesem ponownie został wybrany red. Cza­
chowski, przew. Wydz. Sport. — Feder, 
przew. Wydz. Spraw Sędziowskich — 3e- 
ruszka, kpt. sportowy — Blukis M., sekre­
tarz — Murecki.

...1 W CZOTOCHOWII

W Częstochowie odbył się doroczny 
sejmik częstochowskich pięściarzy, z u- 
działem przedstawiceli Woj. Insp. K. F. 
PZB. Zebraniu przewodniczył prok. Banc. 
Po sprawozdaniu udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorium, po czym wybra­
no nowy zarząd Cz. OZB, który przedsta­
wia się następująco: prezes — E. Jandra, 
wiceprezesi — Puchała i Kucharski, przew 
wydz. sport. — Musial, przew. wydz. sę­
dziowskiego — Michułka. przew. wydz. 
wyszkoleniowego — Posyłek, sekretarz — 
Haltbuch, kpt. sportowy — Wolnpwskl.

LŃ4 BOISKACH.
WARSZAWY'.'

Sport nad Brdq
Zawodników Gwardii przygotowuje dó 

mistrzostw Gwardii I Polski Ircnar PZLA 
Biniakowski Klemens.

Fam. OZIA proponuje przeprowadzenie 
mistrzostw Polski w 5-boju kobiet I 10-boju 
mężczyzn w dniach 15 i 17 lipca, w któ­
rych nasz mistrz maratonu Osiński stanie 
najprawdopodobniej do próby pobicia 
rekordu Polski na dystansie 30 km.

Pom. OZLA wystąpił z wnioskiem do 
PZLA o przyznanie organizacji zawodów 
z biorącyml udział w mistrzostwach Pol­
ski w Gdańsku zawodnikami Rumunii w 
Bydgoszczy, Jako program dó przeprowa-
dzenia uroczystości Jubileuszowych 25 
istnienia.

lat

AKS jeszcze nie «mistrzem
Zdegradowani mają szanse ratunku

Dzień Sportu, organizowany przez WOZPN 
w Mławie, udał się w zupełności, gdyż 
osiągnięto cel propagandy sportu na za­
niedbanym pod tym względem terenie.

Zawodom przyglądały się tłumy publicz­
ności. Według prowizorycznych obliczeń 
liczba widzów sięgała 8 tysięcy, tzn. wię­
cej niż ilość mieszkańców.

W siatkówce AZS (W-wa) — pokonał Po­
litechnikę 2:0 (15:14, 15:11): LZS (Kuez- 
bork) — AZS 2:1 (15:12, 12:15, 19:17);. W

W ostatnim meczu o mistrzostwo sto­
łecznej klasy A Polonia Ib pokonała w 
Żabieńcu miejscową Jedność 7:0 (4:0). 
Bramki zdobyli: Pruski 4, Przepiórka 2 i 
Wożniak 1.

W Wołominie Huragan wygrał 9:0 (5:0) 
z warszawskim Rywalem w walce o wej­
ście do klasy A.

O wejście do klasy B Iskra zremisowała 
w Żyrardowie z Budowlanymi 2:2 (2:0).

OGNIWO KR. — AM W-WA Ś:S 
W tlDZE FltKl WODN»

Rozegrany w poniedziałek mećź fśilki 
wodnej o miitrzoitwo Ligi między stołecz­
nym AZ9 a Cracovią przyniósł spodzie 
waną porażkę akademikom 0:8 (0:4). Mecz 
toczył się przy stałej przewadze Ogniwa.

Poziom gry slaby, dostroił się dó nie­
go sędzia Majchrzak, który przeżywa wy­
raźny kryzys, przydałby mu się odpoczy­
nek. Bramki śtłzellll: Kowalski 4, Korne­
cki 3 i Japoll 1.

„AKS Budowlani Chorzów — mi­
strzem w szczypiorrtiakU", „Kolejarz 
Gniezno — spadł z Ligi szczypior- 
niaka" — takimi tytułami opatrzy­
ły niektóre pisma codzienne wzmlań 
ki o ostatnich spotkaniach naszych 
szczypiornistów.

Były to jednak wiadomości przed 
wczesne, gdyż niedzielne mecze zai 
początkowały dopiero rozgrywki pu­
li finałowej Ligi szczypiorniaka, a do 
spadku Kolejarzy gnieźnieńskich po­
trzeba jeszcze drugiego zwycięstwa 
AZS Katowice.

Uzupełniając nasze ostatnie wiado 
mości wynikiem meczu w Raciborzu 
Budowlani Opole — Spójnia Kato­
wice 23:3 (iÓ:D) trzeba stwierdzić,

że najpowabniejszy kandydat na mi 
strża Polski AKS nie będzie miał 
łatwej drogi do powtórzenia sukcesu 
z dwóch ostatnich lat.

Tabelka finałów Ligi przedstawia 
się obecnie następująco:

1. AKŚ Chorzów

2. Btidowl. Opole

3. ŁKS Włókniarz

4. Spójnia Kat.

3

3

3

3

6:0

4:2

2:4

0:6

aiiiż

30:12

12:13

12:54

koszykówce AZS 
(78:22).

Politechnika 51:51

Dwie walki zapaśnicze (francuskie) cie­
szyły się dużym powodzeniem, lecz naj­
większy efekt wywołała walka prowadzo-
na stylu wolno-amerykańskim przez
Szajewskiego i Książkiewlcza.

Mecz piłkarski Mława — A klasa WO 
ZPN zakończył się wysokim zwycięstwem 
Warszawy 5:1 (3:0). Warszawska klasa A 
reprezentowana była przez zespół Spójni 
Marymotnu. Bramki strzelili: Olszewski 3, 
Wierzchucki, Krzykala i Madejski dla 
Warszawy oraz Wiśniewski z rzutu karne­
go dla Mławy. Głównym organizatorom 
imprezy był sekretarz WOZPN — Milew- 
ski.

Ruch (Piaseczno) — Legia (Warszawa) 
5:2 (1:1). Spotkanie tow. Bramki dla Ru­
chu zdobyli Stanisławski 2, Laskowski 2, 
Machaj 1, dla Legii Froncik 1. Mazur 1. 
Sędziował b. dobrze Andrzejewski.

WACEK KUCHAR TRENUJE 
LEGIĘ

Treningi piłkarzy Legii objął Wa­
cek Kuchar. Zarząd sekcji ma na­
dzieję, że Kuchar zaopiekuje Się pił­
karzami co najmniej przez najbliż­
sze 2 miesiące.

Na pierwszym treningu Kuchar dał 
Legionistom porządną szkolę. Po go­
dzinnej gimnastyce zawodnicy jed­
nym głosem krzyczeli „dość".

PRAWDA O SIATKARKACH
Jedno ze śląskich pism sportowych, w 

którym od czasu do czasu ukazują się 
nie zawsze prawdziwe relacje z zagrani­
cy, przypisało naszym siatkarkom poraż­
kę w meczu Warszawa — Bratysława.

Zdumione siatkarki, które te tym cza­
sie już dawno powróciły z Rumunii do 
Polski wcale nie zawadzając o CSR, tą 
skłonne wybaczyć twórcom ich porażki— 
przypuszczając, że stało się to na skutek 
chęci ratowania opinii siatkarzy, gdyż 
óni to właśnie dwukrotnie nić Spisali sią 
w stolicy Słowacji,

Rok poczeka 
Bartosiewicz 
na kdiżulkę 
reprezentanta

Wielokrotny reprezentant Polski
w koszykówce i siatkówce Bohdan 
Bartosiewicz (AZS Warszawa) żoBtał 
przez Zarząd PZKSB, za nieodpo­
wiednie zachowanie się podczas po­
bytu repr. Polski w siatkówce w Bu­
kareszcie, ukarany surową naganą 
i odsunięciem od moinoicl reprCżeń 
towania barw Polski w kraju i za­
granicą na okfes jednego rókth

AKS już* W najbliższą niedzielę 
czeka ciężkie spotkanie w Opolu. 
Bramkostrzelny atak Budowlanych 
może zadecydować o wyniku. W tym 
roku drużyny te nie spotkały się je­
szcze ze sobą. Rok temu w Chorzo­
wie wygrał AKS 8:7, w Opolu nato­
miast Budowlani 8:6.

Drugi niedzielny mecz odbędzie 
Się w Łodzi, gdzie ŁKS jest zwykle 
b. groźny, tak że należy się spodzie­
wać . zwycięstwa Włókniarzy nad 
Spójnią Katowice.

W Gnieźnie ratować będzie swą 
śkprę miejscowy Kolejarz, przez nie 
których już z Ligi zdegradowany. 
Tymczasem; wbrew naszym wła­
snym przypuszczeniorti gnieźnieńczy 
cy, mimo że ulegli w pierwszym me 
czu Akademikom z Katowic, to po­
stawą swoją udowodnili, że nie są 
wcale od tych ostatnich drużyną 
gorszą i na własnym boisku mają 
poważne widoki na sukces. W wy­
padku ich zwycięstwa ó Spadku z Li­
gi zadecyduj^trzecle spotkanie tych 
drużyn na neutralnym boisku.
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Autorzy zwycięstwa 
nad Szwecją

Kocerka Teodor 
AZS Szczecin 
ur. 6.3.1927 r. 

student, kawaler

Suligowski ludwik 
BTY/ Związk. 

ur. 17.8.1924 r. 
technik budowlany 

żonaty

Koiciolak Zygmunt 
BTW Związk. 

17.4.1927 r. 
kawaler 

maszyn.

Kocerka Henryk
BTW Związk. 

ur. 26.12.1923 r. 
student.

Szyperski Władysław
Sternik, BTW Związk. 

ur. 10.10.1921 r. 
i litograf, kawaler

Brzeziński Franciszek 
trener wioślarzy

Oprócz nich startowali jeszcze Vo- 
roy Roger (AZS Kraków) — ur 14 3 
1912 r., Instruktor wych. fiz.. żonaty i 
Csaba Dono (AZS Kraków) — ur. 
49.1918 r„ referent kuratorium, żonaty, 
których zdjęć jako znanych już wio-

JAK BYŁO!

Bydgoszczy.
Jeden z kierowników polskiej eks­

pedycji wioślarskiej mgr Roni opo­
wiada nam po powrocie o sukcesie.

zaskoczyło gospodarzy żadnych rewanżu

z

zeszłoroczne zwycięstwo w

reprezentacją Szwecji. W Simlangs- 
dalen potwierdzili oni swoją przewa-

wypadku nie wolno dopuszczać, by 
jeden zawodnik startował w czasie 
zawodów w dwóch ’ konkurencjach. 
Odbija się to niemniej i na wyniku 
i na... zdrowiu zawodnika.

z kolei międzypaństwowy mecz

O 14 km od miejscowości Ham- 
stadt leży wielkie jezioro Simlangs- 
dalen otoczone wokół lasami. Nad 
jeziorem mieści się miasteczko no­
szące identyczną nazwę. W tym 
miejscu właśnie rozegrali przed kil­
koma dniami polscy wioślarze drugi

g?

Cztery punkty, które zdecydowały 
o zwycięstwie Polski, zdobyliśmy 
zdecydowanie. Jeśli chodzi o formę 
naszych zawodników to najlepiej 
wypadli Verey, Dezsoe, oraz załoga 
BTW w składzie: Kościelak, H. Ko­
cerka, T. Kocerka, Suligowski i ster­
nik Szyperski. Należałoby podkre­
ślić ambitną postawę dwójki ze ster­
nikiem poznańskiej „Polonii", która 
choć przegrała z osadą szwedzką, 
ale zyskała sobie przychylną ocenę 
miejscowych fachowców. Szwedzka 
dwójka ze sternikiem górowała nad 
naszą osadą przede wszystkim siłą

Przed meczem prasa szwedzka pi­
sała, • że Polacy nie mają żadnych 
szans na powtórzenie zwycięstwa z 
Bydgoszczy. Wynik uzyskany przez 
nas był poważnym zaskoczeniem dla 
gospodarzy.

— Tor, na którym rozegraliśmy 
zawody, posiada przepisową dłu­
gość — 2 tys. metrów. Woda jest 
tam „ciężka" do wiosłowania, co w 
naszym języku wioślarskim ozna­
cza, że tor nie jest szybki i uzyska­
nie dobrego czasu przychodzi dość 
trudno. Biegi odbywały się co 10 mi­
nut. Było to dla nas niekorzystne, 
gdyż Verey i czwórka BTW starto­
wała w dwóch konkurencjach. W re­
zultacie odpoczywali oni między po­
szczególnymi startami około 20 mi­
nut. Regulamin międzynarodowy o- 
kreśla wyraźnie przerwę między 
startem jednego wioślarza na 30 mi­
nut., mogliśmy więc protestować, 
ale zrezygnowaliśmy z tego. Czy 
słusznie ■— trudno powiedzieć. Zmę­
czenie Vereya i osady czwórki po 
drugim biegu było znaczne. Szlako­
wy Kościelak zemdlał po bardzo cięż 
kiej wygranej drugiej konkurencji.

fizyczną.
W dwójce 

li: Tomczak 
trzydniowy,

ze sternikiem startowa- 
i Nowak, którzy odbyli 
wspólny trening dopie-

ro w Szwecji. Zdecydowali się mimo 
to na start, by nie odawać przeciw­
nikowi punktu wo. •

Mecz ze Szwecją odbył się w sobo­
tę, a w niedzielę startowaliśmy w 
tej samej miejscowości w międzyna­
rodowych regatach z udziałem Szwe­
dów, Duńczyków i Holendrów. Po­
lacy startowali w trzech konkuren­
cjach: w dwójkach podwójnych, 
dwójkach ze sternikiem, oraz w 
czwórkach ze sternikiem.

Szwedzi pragnęli doprowadzić za 
wszelką cenę do rewanżu w dwój­
kach podwójnych. Ale i tym razem 
para Verey, Dezsoe wykazała swą 
wyższość nad osadą szwedzką.

Poważny sukces odniosła czwórka 
zc sternikiem, która pokonała zde-
cydowanie, 
mety, trzy 
duńską.

prowadząc od startu do 
osady szwedzkie i jedną

Z kurczakami miast wioseł Szwedzi zaliczają
klasy europejskiej

się do dobrej 
ciągnie mgr

na podbój szwedzkich wód
Roni — Duńczycy zaś reprezentują 
ekstra klasę. Nasze zwycięstwa ma­
ją więc swoją wymowę.

23 lipca odbędą się na torze w 
Bydgoszczy — kończy mgr Roni — 
międzynarodowe regaty z udziałem: 
Węgrów, Czechów i Rumunów. Wę­
grzy będą dla nas najgroźniejszym 
przeciwnikiem. Nie wątpię, że na 
tegorocznych mistrzostwach Europy 
w Amsterdamie startować będą pol­
skie załogi. Zasłużyły na to swoją 
postawą i zwycięstwem w Szwecji.

w wyścigu 
Labeylie i

luiycl^slil zespół Franc/i
kolarskim Dokoła Węgier. Stoją od lewej: Bourgeteau, Caysae,- 
V arna jo. Francuzi pozwoWi wygrać tylko U etap Rumunowi

(tom.)
Sandru. Na dwóch etapach pierwszy na mecie był Parna jo, pozostałe wy- 

grali Bourgeteau i Labeylie.

w wyścigu Dokoła Węgier
PIĘĆDZIESIĄT torówek, które 

podziwiali nasi kolarze na sta- 
dnionie kolarskim w Budapeszcie, 
były częścią bogatego, sprzętu Wę- 
grów. Kiedy już po wyścigu kierow­
nik ekspedycji wiceprezes PZKol., 
Cieślak i trener Wisznicki byli opro­
wadzani po magazynie przez Sasdi
Tibora, prezesa Węg. Zw. Kol. —

— Nic, ta guma waży 110 gr, a 
nie 180, jak mówicie — sprostował 
prezes kolarzy węgierskich.

Wobec takich możliwości należy 
zaliczyć Węgrów, do przeciwników, 
którzy będą robili milowe kroki na­
przód w porównaniu z naszymi kola­
rzami.

dał sygnał nic oglądając się na to, 
że trzech jego rodaków znajdowało 
się jeszcze w hotelu. Warto byłoby 
wprowadzić ten dobry zwyczaj t W 
naszych wyścigach.
POLECAMY
TAKĄ NUMERACJĘ:

Organizatorom przyszłych wyści­
gów etapowych polecamy dobrze
przemyślaną przez

ODR l-PORT. Odprawa celna. 
"Wszystko idzie gladko.Lodzic są ra­

zem z wioślarzami. Własny sprzęt, 
szanse zwycięstwa rosną. Raptem 
krzyk; gdzie moje wiosła!

To dwójka krakowska Verey i 
Csaba daremnie szuka nieodzownych 

atrybutów startu. Okazuje się, że wc 
"Wrocławiu zmieniono w wagonie 
wiosła na... koszyk z kurczętami.

Najwidoczniej odbiorcy wioseł nic 
chcicli tracić drobiu. Reklamowali 

i w rezultacie, jakimś dziwnym zbie­
giem okoliczności wiosła dotarły do 
Szicccji w piątek.

Czwórka ze sternikiem, która na­
stępnego dnia po zawodach Polska— 
Szwecja zdobyła pierwsze miejsce 
w regatach międzynarodowych z u- 
dzialem Holendrów i Duńczyków, 
otrzymała jako nagrodę cenny po­
złacany puchar przechodni. Puchar 
ten był poprzednio w dwukrotnym 
posiadaniu Danii.

WŁASNE ŁODZIE

obaj nie mogli wyjść z podziwu. Po­
bieżnie naliczyli 200 rowerów toro­
wych i cały skład części rezerwo­
wych. W szafach są tu zapasy wszel 
kiego rodzaju gum torowych i szoso­
wych, a Sasdi Tibor zna na pamięć 
nie tylko cały inwentarz, ale również 
jego cechy.

DOBRY ZWYCZAJ
— A jednak punktualność Węgrów 

bardzo podoba mi się — potciedział 
Wójcik, kiedy zagadawszy się w ho­
telu po kilku -minutach pościgu do­
gonił grupę czołową, wypuszczoną
stricte zapowiedzianej godzinie.

W Debreczynie węgierski starter

rację 
tym,

zawodników.
Węgrów nume-
Polega ona na

:c zespoły państwowe mają za-
rezerwoteane pełne dziesiątki. W 
Tour de Hongrie wiadomo było, że 
pierwszą dziesiątkę mieli Austriacy, 
drugą — Polacy, trzecią — Rumu­
ni itd., co znacznie ułatwiało pracę 
komisji sędziowskiej i obserwację, 
zarówno widzom, jak i prasie.

Kiedy na metę wyścigu czwórek 
bez sternika wpadła jako pierwsza, 

po zaciętym boju, osada polska, stan 
meczu brzmiał 2:0 dla Polski. Ra­

dość naszej załogi była ogromna, a 
jeden z jej członków — Suligowski 
uronił nawet wiele łez radości.

Radość ta jednak musiała być si­

łą rzeczy krótka, gdyż Suligowski 
nie może zapomnieć, że... trenując 
usilnie do spotkania zc Szwedami 
nic zdał matury.

W Bydgoszczy odbyła się po przy­
jaździe wioślarzy odprawa informa­
cyjna. Zwycięzcy ze Szwecji na od­
prawie tej dowiedzieli się, że ich ko­
leżanki po fachu •— które startowa­
ły w Pradze — były mniej szczęśli­
we. Po pierwsze wyjechały z kraju

Przyjęcie w Szwecji było b. ser­
deczne, kwatery i wyżywienie dobre. 
Startowaliśmy po raz pierwszy po 
wojnie zagranicą na własnych ło­
dziach. Jeszcze raz okazało się, że 
w dobrych warunkach polscy wio­
ślarze są w stanie uzyskać doskona­
łe rezultaty.. Wy kryłysię więc przy-, 
czyny naszych zeszłorocznych pora­
żek w Jugosławii i Szwecji, gdy star 
towaliśmy na sprzęcie pożyczonym.

NIEJADALNA GRUSZKA

GDYBY...

zbyt późno, a 
niedzielę na 
klepkowej. Co 
ślepym torze,

startowały dopiero w 
obcej, ciężkiej lodzi 
gorsze, startowały na 
na którym nie było

prądu, nic więc dziwnego, że uległy 
aż pięciu osadom czeskim.

Smoczyk nadal 
hez konkurencji

POZNAŃ. Pierwszo togoroczno wyścigi 
motocyklowe na żużlu były eliminacją 
przed meczem Poznań — Śląsk. Bezkonku­
rencyjny Smoczyk-bił swoich przeciwników 
lepszą techniką i opanowaniem maszyny 
Zajął on I m., osiągając ponadto najlep 
szy wynik dnia 1:36.8, Na II m. uplasował 
się Olejniczak (LKM Leszno). Pobił on w 
wyścigu decydującym o drugie miejsce 
Maciejewskiego o pół kola, uzyskując dru­
gi czas dnia 1:42,8. Podkreślić jeszcze na­
leży jego doskonale postępowanie spor­
towe w walce zo Smoczykiem. Smoczyko- 
wi bowiem ,,nawaliła" maszyna I wtedy 
Olejniczak zaczekał aż jego kolega klu­
bowy usunął defekt, tracąc tym samym 
szanse na zwycięstwo. III m. zajął Macie­
jewski przed kolegami klubowymi Szpital-

Pniakiem i Ratajem.

Sukcesy dodają pewności. Wiośla­
rze nasi przystąpili teraz ze zdwojo­
ną energią do organizowania mię­
dzynarodowych regat w dniach 23 
i 2.) lipca w Polsce oraz do przygo­
towań do mistrzostw Europy, które 
odbędą się w Amsterdamie w końcu

Jeszcze jedno pragnę podkreślić 
ze szczególnym naciskiem przed o- 
limpiadą wielokrotnie nalegaliśmy, 
by władze sportowe zdecydowały się 
na wysłanie do Londynu polskiej 
dwójki i czwórki ze sternikiem. Nie­
stety wioślarze nasi na Olimpiadę 
nie pojechali... Wielka szkoda, gdyż 
jasne jest dla mnie, że srebrne me­
dale zdobylibyśmy na pewno w tych 
obu konkurencjach. (Radzilibyśmy 
większą ostrożność, gdyż wiemy już, 
jak te „jasne" wyniki wyglądają 
później w rzeczywistości, Red.)

Mowoczek kończy etap
Miskolcz — Budapeszt. Zawodnicy wjeżdżali na boisko wąskim 

tunelem.

Z Przemyśla donoszę

sierpnia. (Wic.)

NIE PRZECIĄ2AC
Jeśli związek wioślarski chce by 

zawodnicy uzyskiwali dobre wyniki, 
musi pamiętać o jednym: w żadnym

Jubileusz zasłużonego klubu

DWA 
JU' śla 
okręgu

W kl.

TYGODNIE dzieli piłkarzy Przemy-
od 
kl.

niejszymi
„Elektro"

zakończenia mistrzostw pod-

B w grupie „północ" najpoważ-
kandydatami mistrza są:

Stalowej Woli oraz Kole­
jarz Czarni Przeworik. Stan tabeli tej gru-
py przedstawia się w chwili 

j stępująco:
obecncj na-

minacyjne ZS Gwardia. Zespoły uczestni­
czące w eliminacjach wstępnych podzielo­
no na trzy grupy. Najsilniejszą jest naj-
prawdopodobniej grupa
minacje 
ręczną.

obejmują piłkę
przemyska. Eli- 
nożną i piłkę

sieełzł
a bramkarz Włókniarza Szczurzyński 
robinsonuje zbyt późno. Strzał Szu- 
larza wyrównał stan meczu na 1:1. 

Foto Fran-kou-nk — APi

W niedzielę obchodził Jeden z najpo­
ważniejszych na Pomorzu klubów sporto­
wych KS ZZK Brda swój jubileusz 25-let- 
niej pracy.

KS Brda założony został w pierwszych 
miesiącach roku 1924, w zachodnich dziel­
nicach miasta, przez nieliczną grupę miło­
śników piłki nożnej.

W okresie przedwojennym, najżywotniej­
szą sekcją klubu, była sekcja piłkarska, 
która kolejno z klasy C, przeszła do kla­
sy B, była kilkakrotnie mistrzem tej . kla­
sy. Zarząd klubu, który w swych szere­
gach skupia! przeważnie młodzież robot­
niczą i nie otrzymywał żadnych subwen­
cji, borykał się bardzo często z poważ-

nyml trudnościami, 
kontynuował pracę 

Po skończonych

nie załamywał się I 
dalej.

działaniach wojennych.
starzy doświadczeni działacze sportowi 
nie tylko Brdy, ale i innych mniejszych 
klubów sportowych przyczyniają się do 
szybkiego reaktywowania działalności klu­
bu, który znajduje oparcie w kolejnictwie.

Klub, prowadzony w pierwszych miesią­
cach przez wybitnego znawcę i działa­
cza Stanisława Lehmana, szybko wkracza 
na właściwe tory.

ZZK Brda, liczy obecnie przeszło 1700 
członków, ma własny sekretariat i cały 
szereg doskonale rozwijających się sekcji 
z których — piłkarze grają o wejście do 
II Ligi i prowadząc w swej grupie. Pły­
wacy i kolarze są bezkonkurencyjni na 
Pomorzu. Bokserzy mają w swym gronie 
wicemistrza Polski wagi lekkiej Piotrow­
skiego. Lekkoatleci, koszykarze, szczypior- 
niści i siatkarze nie są również na ostat-
nim miejscu, 
także całe

Wychowuje klubie
masy młodzieży, której za-

pewnia się odpowiednie wyszkblenie tak 
sportowe jak i ideologiczne.

W okresie przedwojennym duże zasługi 
około rozwoju klubu położy) jego założy­
ciel Bernard Jaskólski, któremu w dniu 
jubileuszu nadano tytuł prezesa honoro­
wego, podobny tytuł za zasługi położone 
po wojnie, otrzymał St. Lehman, Przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Zarząd klubu, który pracuje bardzo pro­
duktywnie i uzyskał ostatnio teren pod 
budowę własnego reprezentacyjnego sta­
dionu tworzą: Grodzki, Dąbrowski Feliks, 
Cybulski Fr., Mrowiński, Bąk, Brzozowski, 
Męczyński i cały szereg Innych działaczy 
niestrudzonych .w pracy dla depta sportu.

2)
3)
4)
3)
4)

8)

Elektro (Stal. Wola) 
Kolejarz Czarni Przew. 
Zw. Cukrpw. Ib Przew. 
Chemik Orzeł Rudnik 
IKS Zw. Ib Jar; 
Zw. „Czuwaj", Jar. 
Stal Ib Stal. Wola 
Kolejarz „Ruch", Jar.

W grupie „południe" 
szych kandydatów na 
Pogoń Lubaczów i WK9

10
10
10
10
12
10
10

16
13

10

S

32:13

25:15 
27:13 
22:31
20:30 
14:26 
11:39

za najpoważnicj- 
mistrza uchodzą: 
Pościg Przemyśl.

Stan tabeli tej grupy przedstawia się na­
stępująco:
1)
2)
3)
4)
5)
4)
7)

Pogoń, Lubaczów
WKS 
Zw. 
Zw. 
Kol. 
Kot. 
Kol.

Pościg Przem. 
Błyskawica 
Polonia Ib 
„Czuwaj" Ib 
„Żurawianka" 
P.zem. KS Ib

10
10
10

17 
15

Ib
10
10

27: 5 
29:17 
19:14 
24:21 
17:29 
11:29 
10:24

Drużyny kl. C walczą podzielone na
trzy grupy. W gr. I-ej „Północ" w tabeli
prowadzi Związkowiec Nisko 
ną i Sanem Rozwadów, w 
„Zachód" prowadzi Gwardia 
pilą Leżajsk, Czarnymi Ib 
wreszcie w gr. przemyskiej

przed Syre- 
grupie Ii-ej 
Jar. przed 
Przeworsk, 
„Południe"

prowadzi Zw. Polonia II przed Zw. Bly- i 
Skawicą Ib i Kol. Czuwaj Ib.

Juniorzy grają dwóch grupach: w
pierwszej w tabeli prowadzi OKS Jarosław 
a w drugiej Zw. Polonia przed Koleja­
rzem.

POLONIA PRZ. — STAL RZESZÓW 4:5
W «potkaniu towanyiklm w. mistrz, okr. 

rzeszowskiego „Stal" przegrała z ll-ligo- 
wą przemyską Polonię 1:4 (0:2). Polonia 
wystąpiła z kilkoma rezerwowymi.

W Ni«ku nad Sanem gościli piłkarze 
Ogniwa Resovii (mistrz okr.), którzy w 
spotkaniu tow. odnieśli nieznaczne zwy­
cięstwo nad B kl. Elektro ze Stalowej 
Woli 5:4 (1:3).

VI blei. tygodniu rozpoczynają się na 
terenie woj. rzeszowskiego rozgrywki eli-

Prace 
Gwardia 
znaczną 
przód. E

Inwestycyjno na stadionie
i przy 

skalę 
Boisko

do użytku w

ul. Sanockiej zakrojone 
posuwają się szybko

zs 
na 

na-
piłkarskie oddane będzie 
drugiej połowie lipca br.

Od 3.7 — 30.7 br. przeprowadzony bę­
dzie w przemyskim Ośrodku KF obóz kon­
dycyjny przed l.-atl. mistrzostwami Polski 
dla 35 sportowców w tym '10 mężczyzn i 
25 kobiet czł. LZS.

Kiedy kolarze stwierdzili, że a 
punktualnym starterem nie ma żar­
tów, pośpiesznie szykowali zapasy 
żywnościowe na drogę. Zdarzyło się, 
że jeden z naszych zawodników wło­
żył do torby poza żywnością również 
i... klucz hotelowy z wielką jfgrusz- 
ką!r. 'Kiedy na trasie ‘w pewnej chwi­
li sięgnął do torby po dalszą żyw­
ność, zauważył, że tego rodzaju. 
„gruszka"1 stanowczo jest nieja­
dalna. Ł

TAJEMNICZY NAPÓJ
Na ogół pogoda sprzyjała kola* 

rzom, ale chociaż nie tyło upałów, 
pragnienie dobrze dawało się im na 
trasie we znaki. Gasili je bardzo po­
spolicie, pijąc wodę po wsiach. Nasi 
zawodnicy podpatrzyli, że Austriacy 
piją w czasie wyścigu jakiś płyn a 
banieczek, pieczołowicie przechowy­
wanych w kieszeniach. Przeprowa­
dzony wywiad nie wyjaśnił tajemni* 
cy owego płynu

GRATULACJE 
W BUDAPESZCIE

Po zaciętej i równej walce w I eta* 
pic pomiędzy Polakami i Austriaka­
mi, ostatni święcili triumf na II 
etapie, zawdzięczając zwycięstwo 
etapowe i w klasyfikacji po dwu 
etapach prawdziwie pechowej je­
ździć Francuzów, których cala 
czwórka miała 21 defektów gum 
Kierownik reprezentacji austriac­
kiej, Riłki, nie chciał przyjąć gratu* 
lacji od Polaków.

— Nie, nie! — wymawiał się —• 
...gdybym przyjął od was gratula­
cje, przyniosłoby mi to pecha. Od­
łóżmy je do Budapesztu.

Ale w Budapeszcie po wyścigu już 
nie było powodu do powinszowania

Dwudniowe rozgrywki tenisowe o mistrz, 
kl. A okr. krakowskiego przyniosły zwy­
cięstwo Włókniarzowi (Legii) Krosno nad 
miejsc. Kolejarzem w stos. 7:6. Z. Wt

na starcie Tour de Hongrie w Budapeszcie. Stoją od lewej; Nowo* 
czek, kpt, Zw. Wisznicki, Leśkiewicz, Wójcik, wiceprezes PZRol.

, ślak, Bałyga, Rzeżnicki, Pietruszewski i Czyż,


